u a- 


Nr 


24. 


Wtorek, 31. Stycznia 1905. 


ZETA L 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. 4 południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ebkspedycya miejscowa || 


w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 2 K. 40 b. — W miejscu: 


miesięcznie 2 K. 


i 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie16K. kwartalnie 8 K., 
rocznie 
— Prenumerata zagraniczna: 
wszystkieh innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


24 K. półroecznie 12 K., kwartalnie 6K,, 
W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 


„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. Jipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., 
„Przewodnik prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


drudzy 60 h. 


I 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


muje wyłacznie Agencya dzienników Sokolowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

czył Naje 1 postanowieniem z dnia 20 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 
mu radcy skarbu i dyrektorowi okręgu skar- 
bowego w Stanisławowie, Leopoldowi Ma- 
radcy kra- 


jewskiemu, oraz starszemu 
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie, Wa- 
leryanowi Olszewskiemu, tytuł i chara- 
kter radców Dworu z uwolnieniem od taksy. 


. Minister spraw wewnętrznych po- 
SE kierownictwo starostwa w Dolinie 
RA Namiestnictwa, Antoniemu Reinero- 
i, powołał starostę Antoniego irodkie- 
so w Rohatynie do slużby w Namiestni- 
ctwie, przeniósł starostę Stanisława Kory- 
towskiego z Nadwórnej do Krosna, sta- 
rostę Władysława Marka z Doliny do Na- 
dwórnej, oraz poruczył kierownictwo Staro- 
stwa rohatyńskiego sekretarzowi Namiestni- 
ctwa, Zygmuniowi Rettingerowi za SK 
nisiawowa, a kierownictwo starostwa strzy 
Żuwskiego, staroście Zygmuntowi lesie 
m u. 


> kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości E adjunktów sądowych: Ga- 
bryela Rottera w Bóbrce do Ustrzyk, Wła- 
dysława Kuzińskiego w Buczaczu do 
(iródka, dr. Stanisława Szymonowieza|” 
w Mikołajowie do Lwowa, Mirona Kima- 
kowicza w Zaleszczykach do Brzozowa 
Franciszka Kratochwila w RO alowie 
do Kosowa, Józefa Bajorka w Brzozowie 
do Nadwórnej, Karola Kow alskiego w 
Mielnicy do Radymna, Kazimierza Mikułę 
w Kosowie do łopatyna, dr. Eugeniusza 
Gwozdeckiego w Podhajcach do Bóbr- 
ki, Karola Skulskiego w Łopatynie do 
Sokala, Mieczysława Siebauera w Wyżni- 
cy do Rymanowa, Romana Kr oguleckiego 
w Turce do Medenie, Zdzisława Czaykow- 
skiego w Brodach do Zabłotowa i Miro- 


sława Jankiewicza w Borszczowie do 
Turki; dalej nadał adjunktowi sądowemu 
lwowskiego okręgu sądu krajowego wyższe- 
go, Konstantenu Grabskiemu, posadę 
adjunkta sądowego w Mikołajowie i zamia- 
nowal adjunktami sądowymi auskultantów: 
Maksymiliana Grzybowskiego dla Bor- 
Szczowa, Jana Janusza dla Podhajee, Ma- 
ryana Markiewicza dla boryni, Micha- 
ła Rzepeckiego dla Buczacza, Stani- 
sława Szajnę la Brodów, Antoniego Ra- 
ka dla Borszczowa, Władysława Aug nu- 
stynowicza dla bBuczacza, Jana zie: 
lonkę dla Zaleszezyk, Juliusza B ę tk ow- 
skiego dla Mielnicy i Konstantego M i- 
łaszewskiego dla Rożniatowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Numiestnictwa we Lwowie z dnia 30 
stycznia b. r. do l. 13.236 z wykazem panu- 
jacych w Galicyi chorób zarażliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań starostw, przedłożonych od 17 do 28 
stycznia b. r., — zamieszczone jest w „dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
zety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 stycznia. 


Rezultat wyborów na Węgrzech zgo to- 

val przerażającą niespodzi anke tym, którzy 
zawierzając nfnośei stronnictwa liberalnego, 
pewni byli, że ono oog Dzis mimowoli 
nasuwać się musi pytanie, czy stronnictwo 
liberalne na Węgrzech istnieje jeszcze, czy 
toż może runęło “do szezętu dzieło, nad któ- 
rem pracowano tam przez lat 80? Bądź co 
bądź bowiem trudno zaprzeczyć, iż wybory 
wydobyły % pęt ruch żywiołowy przeciwko 
liberalom węgierskim, a liberalizm jest u na- 
szych translitawskich sąsiadów synoninem 
dualizmu. Opozycyjne frakcye wprowadził 
trynnf w niemniejsze zdumienie, aniżeli ich 
przeciwników. Spodziewały się one sukce- 
su, lecz nie w tych rozmiarach. Dzisiaj 
stanowią one przewagę w Izbie, w któ- 
rej C e | Usa tg po trzęsienin zioni, kamień na ka- 
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mienia nie pozostał. Skład jej przedsta- 
wia wprawdzie w tej chwili obraz chaoty- 
czny, ale zupełnie odmienny od wczorajsze 
go. Nawet podstawa, na której rozwijało się 
dotychczas polityczne życie Węgier nie po- 
została ta saina. Bo nietylko hr. Tisza i je- 
go stronnictwo ponieśli klęskę; pogrom spo- 
tka razem z nimi ideę, “której rzecznietwo 
sprawowali. Już obecnie zachodzi obawa, że 
stronnicy dualizmu nie będą dość silnie re- 
prezentowani, by ochronić go od wrogich 
zakusów. Już dzisiaj przewidywać wypada. 
że ukaże się dążność do zastąpienia prawno- 
państwowej ugody unią personalną. 

Hr. Stefan Tisza spełnił, co należało 
do niego. Chciał wyrwać z parlamentaryzinu 
węgierskiego chwast obstrukcyi i szczerze 
jął się zadania. Do tego celu zdążała lex 
Dara. Ale sumienie polityczne nie dozwo- 
lilo szefowi rządu węgierskiego polegać na 
własnem zdaniu. żozstrzygnięcie złożył W 
ręce narodu. I naród wydał wyrok, ale po- 
tępiający hr. Tiszę, jego program, jego io- 
gulamin. Hr. Tisza nie nadużył w ladzy 
walczył jedynie siłą przekonania i porywa- 
jacy Wymowa, która miała zjednać mu po- 
parcie. Jak apostoł, pożerany wewnętrznym 
ogniem, ciągnął z miasta do miasta, głosząc 
W angelię odimłodzenia parlamentaryzinu. Gar- 
dził innymi środkami. 

Nie było jeszcze chyba na Węgrzech 
wyborów równie wolnych od jakiejkolwiek 
presyi ze strony rządu 

I jeżeli m magnis voluisse sat est może 
hr. Tisza z ezystem sumieniem odejść. 

Któż wejdzie w jego miejsce? A nie 
idzie tu o osobę, jeno o ideę. Koszutowcy 
zarówno starego jak nowego autoramentu pra 
ku unii personalnej, czy jednak hr. Juliusz 
Andrassy odważy się pójść w tyin kierunku 
i zburzyć dzieło zbudowane przez ojca? I czy 
pozostanie nadal w namiotach Koszutoweów 
partya ludowa, którą tam zapędzilo zacie- 
trzewienie wyborcze ? 

Co do hr. Andrassego przypomnieć wy- 
pada. że on sam uznał konieczność zmiany 
regulaminu, a tylko innej ku temu celowi 
radził szukać drogi, aniżeli ta, którą obrał 
hr. Tisza. Teraz będzie mógł jasno wskazać, 
jaka to drogę miał na myśli. Wówczas po- 
każe się, czy potrafi on zadowolić skoalizo 
wang opozycyę. A tem musi się hr. Andras- 
sy liczyć. Bo stronnictwo liberalne ma cią- 
ole jeszcze ważny atut w ręku: jasno sfor- 
mulowany progran i solidarne dokoła niego 
zgrupowanie niedobitków. Dzięki temu Sejm 
będzie musiał liczyć się z niein, jako z po- 
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ważną, choć osłabioną, grupą. W ciałach 
ustawodawczych nie rozstrzygają same tylko 
cyfry; siła idei, programu zachowa w nich 
Zawsze swe znaczenie. 

Zwycięskie stronnictwa Węgier czeka 
niemały kłopot; będą one musiały powie- 
dzieć sobie jasno, co mają począć ze swem 
zwycięstwem. Łatwo może stać się, iż spoi- 
stość ich nie wstrzyma pierwszego zaraz po- 
ruszenia i przyjdzie znowu rozszczepienie na 
frakcye składowe, z których każda w inną 
ciągnąć zechce stronę. A w takim razie całe 
ieh wspólne zwycięstwo obróciłoby się w 
niwecz i właściwym zwycięzcą na placu boju 
pozostaloby — zwyciężone stronnictwo libe- 
ralne. 


Zaburzenia w Królestwie Polskiem. 


Warszawa opierała się długu nacisko- 
wi żywiołów radykalnych, w piatek jednak— 
niestety — i tam rozpoczęło się od bezro- 
bocia, które uwieńczył krwi rozlew na uli- 
each miasta. Wywołało to w całem inieście 
silne zaniepokojenie, wstrzymując bieg wy- 
padków codziennego życia, sprowadzając ró- 
wnocześnie znaczne straty, w sferach han- 
dlowych i przemysłowych zwłaszcza. 

Do Krakowa nadeszły bardzo dəx 
ralacye o zaburzeniach warszawskich 
dlug n:ch: 

W piątek zaniechano pracy we wszy- 
stkich większych fabrykach; o godzinie 8 
po południu zastrejkowali robotnicy na kolei 
Warszawsko-wiedeńskiej, razem okolo 3000 
ludzi. Jeśli przyłączą się do strejku palacze, 
ruch na tej kolei może całkiem ustać. W fa- 
bryce Bormana zaniechano pracy. Strejku- 
jący robotnicy wpadali do fabryk na Czy- 
stem i Woli, aby zmusić do solidarności ro 
botników w tych fabrykach, w których je- 
szeze pracowano. Ogólna liczba strejkują- 
cych wynosi 6000 ludzi. Także zbiera się 
na bezrobocie w fabrykach Rohna i Zieliń- 
skiego. Gdy robotnicy nie chcieli tam usłu- 
chać wezwania towarzyszów, strejkujący 
wdarli się do fabryki i zmusili robotników do 
opuszczenia lokalu. 


Warszawie grozi brak wody, światła i 
pieczywa. Robotnicy wodociągowi zastrejko- 
wali, co pociągnęło za sobą już brak wody 
na wielu ulicach. Żołnierze pracują w za- 
kładzie gazowym pod kierunkiem majstrów, 


ładne 
We- 


oic. 


Aż zaczyna się Kampania, szara — po- 
nura — warująca u bram Rzymu, jak śmierć 
u progu wieczności. 


(idzieniegdzie, niby szkielet z piasku 
pustyni, wyziera ruina starego wiaduktu, 
gdzieniegdzie, zaczerni się bagienko lub 
kępa trawy — siedlisko złowrogiej maremmy. 
Napróżno 'eukaliptusy wstrząsają swe długie 
i wiotkie gałęzie, by zniszczyć zabójcze miaz- 
maty. Maremma nie da się wyrugować ze swe- 
go państwa. 

Wśród tej okropnej pustki, 

nagle Rzym. 

Łysa czaszka zagadkowej ruiny Minerwa 
Medica i ciemny profil prastarych murów 
miejskich, uderzają zaraz na wstępie, jako 
symboliczny szyld „wiecznego miasta". 

I miasto jest wieczne. 

Nie z przyczyny, że trwa tak dawno — 
pod tym względem Jerozolima, Ateny, Sparta, 
mogą z niem walczyć o lepsze, lecz dla tego, 
że wszystkie wielkie konfikty, stopnie ro- 
zrmju ludzkości w nim się skupiały i sku- 
p' ją do dzisiaj. Począwszy od walki, jakiej 
wymagało zorganizowanie potęgi państwo- 


wyrasta 
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wej w ogóle, po przez zapasy chrześciaństwa 

pogaństwem i męty oligarchii średnio- 
"1 aż do tak ważnej dzisiaj kwestyi 
stosunku ducha do życia imateryalnego, u- 
symbolizowanego przez stosunek władzy du- 
chownej do władzy świeckiej — wszystkie 
starcia i boje ogniskowaly się i ogniskują 
w Rzymie. — A konflikt obecny, nie mniej 
ciekawe wyciska piętno na mieście — jak ko- 
lizye cezarów i nazareńczyków, lub pojedynek 
Bzyinu ze światem, zakończony zwycięstwem 
tego ostatniego. 


Rzym papieski i Rzym królewski, 
idą ramię do ramienia, spychając się wza- 
jemnie. I tak — gdy się ogląda Porta Pia, 
bramę miejską, obok której, przez wyłom w 
murze zrobiony, wojska Garibaldego wtarg nęły 
do Rzymu, (Ż1 września 1870) odwiedza się 
jednocześnie, położoną niedaleko bazylikę 
San Lorenzo fuori le mura (za murami), 
gdzie obrał sobie miejsce wiecznego spo- 
czynku Pius IX, jakby tym grobem, daleko 
za miastem, chest zaznaczyć posiadanie zie- 
mi, której mu za życia zaprzeczono. 

Pod pomnikiem, wystawionym na cześć 
Żuawów papieskich, poległych w obronie praw 
świeckich Stolicy piotrowej, rząd dodał na- 
pis: „len pomnik zostawia Rzym wyzwoło- 
ny na pamiątkę ciężkich chwil niewoli“, 

Opodal San Pietro in Montorio wień- 
czącego szczyt Janieulu, a wzniesionego na 
miejscu, gdzie wedle podania książę Apo- 
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pyszny pomnik Garibaldego i i patrzy na Rzym, 
rozciągający się u jego stóp. Nie można od- 
wiedzić kościoła, nie "otarłszy się o pomnik. 

U bram Watykanu — od strony Cor- 
tile San Damaso, o parę metrów od podwórca 
Szwajcarów, jest odwach rządowy. 

I tak krok w krok obok siebie, idzie 
ta dziwna para, królzstwo i papiestwo, tak 
bardzo rozdzielone, a jednak ciągle razem. 

Dopiero, gdy przejdzie się pierwszą 
bramę murów watykańskich, rozpoczyna się 
Świat i inny. Papież jest tu panem — iu siebie. 

Trudno zresztą znaleźć władcę, któ- 
ryby tak bardzo zacierał wszelki nimbus ma- 
jestatu i odrębności, jak Pius X. Niezrówna- 
na prostota jest dominującą cechą jego sto- 
sunków z ludźini. 

Wedle nowo zaprowadzonego zwycza- 
ju, w każdą niedzielę po obiedzie, parafie 
rzymskie gromadzą się kolejno w Cortile 
San Damaso, a Papież, jak skromny pro- 
boszez, opowiada im i komentuje ewangelię. 
Przypominają się wówczas, pierwsze czasy 
chrześciaństwa, gdy to owi bezpośredni na- 
stępey Piotrowi, których nazwiska niezrę- 
czna ręka ryła na kryptach katakumb, w 
podziemnych kryjówkach, lub po domach 
prywatnych uczyli — nie mając żadnych 
oznak zewnętrznych swej władzy, prócz wię- 
kszej od innych siły słowa i sily poswię- 
cenia. 

I w tej chwili niema żadnej pompy 


stołów poniósł śmierć krzyżową, stol prze- | zewnętrznej koło tej stolicy. 
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Po prostu od razu trudno się zoryen- 
tować, tak się oczekiwało huku trąb, se- 
dii gestatorii, zastępu Szwajcarów, tłumu 
Kardynałów, a tymczasem tego wszystkiego 
ani śladu. Papież w swej skromnej białej 
sutannie, trochę przykrótkiej, idzie szybkim 
krokiem, a za nim kilku prałatów. Dwóch 
Szwajcarów w dość wytartych mundurach, 
strzeże podium, na którem ustawiono fotel 
purpurowy. 

Na każdym świeckim dworze jest sto- 
kroć paradniej. 

Ale na świeckich paradnych dworach, 
nie usłyszy się słów, które płyną z ust tego 
człowieka w białej sukni, słów głębokich, 
prostych, zrozumiałych nawet dla maluczkich. 
Rozpowiada z przedziwną obrazowością ewan- 
geliczną historyę 0 nielitościwym słudze, 
który otrzymawszy sam odpuszczenie długu, 
swego dłużnika nielitościwie dręczy, a po- 
tem *konkluzyę rozpoczyna zdaniem: „Naj- 
milsi, chciałbym, abyście z dzisiejszego ka- 
zania w Watykanie, zatrzymali na zawsze w 
sercu te słowa: kochajcie jedni drugich, ko- 
chajcie się między sobą“. 

Lud słucha skupiony i bardzo prze- 
jęty. Cóż dziwnego zresztą, że Papież, który 
wyszedł z ludu, umie do ludu przemawiać ? 


Ludwika Dobrzyńska- Rybicka. 


których przemocą zmuszono do pozostania na | d. 26 b. m. w Łodzi 8 do 10.000 głów. 


stanowiskach. 

W nocy z czwartku na piątek zastrej- 
kowali piekarze żydowscy, w skutek czego 
w dzielnicach fabrycznych żydowskich nie- 
ma chleba. Ludność napada na wozy, prze- 
wożące chleb i rabuje je. Telefony z po- 
wodu poprzecinania drutów, nie funkcyo- 
nują. 

Krwawe starcie między robotnikami a 
wojskiem nastąpiło o godzinie 5 po połu- 
dniu, gdy wojsko, bez poprzedniego ostrze- 
żenia, poczęło strzelać na robotników, zdą- 
żających na Leszno, aby zmusić do zanie- 
chania pracy kolegów, zajętych w po- 
łożonych tam fabrykach. 20 osób raniono. 
Na rogu ulicy Elektoralnej i Chłodnej woj- 
sko dało salwy; 5 osób zabitych, wiele zaś 
rannych. Koło fabryki maszyn Gerlacha i 
Pulsa zabito czterech stójkowych. Dalej 
strzelano na Nowolipkach i Woli, gdzie ro- 
botnicy wstrzymali ruch tramwayowy, a o0- 
sobom przejeżdżającym dorożkami kazali wy- 
siadać. W mieście całem panuje ogromne 
wzburzenie, ruch na ulicach niezwykły. Lu- 
dność zaopatruje się w żywność, której ceny 
poszły znacznie w górę. I tak n. p. cena 
nafty podskoczyła do 50 kopiejek za gar- 
niec. Kupcy przygotowują deski, celem zabi- 
cia okien i drzwi sklepowych. Po mieście 
krążą patrole wojskowe pod komendą ofice- 
rów. Szkół jeszcze nie zamknięto. 

Na murach ulic pojawiły się odezwy 
policmajstra Nolkena w dwóch językach. — 
W sobotę rano dzienniki z powodu strejku 
zecerów nie wyszły. Na godzinę 11 zapo- 
wiedziany został wiec studentów Uniwersy- 
tetu, Politechniki, Szkoły Mittego i Wete- 
rynaryi. Polska partya socyalistyczna wy- 
dała odezwę, którą rozrzucają po mieście. 
Wczoraj na Lesznie przyszło do starcia mię- 
dzy robotnikami a policyą. Liczba ranionych 
nie jest znana. Wieczorem w piątek robo- 
tnicy wtargnęli na Wolę, gdzie zniszczyli 
handle win. Policya wystąpiła przeciw ro- 
botnikom, przyczem dwie osoby zastrze- 
lono, a wiele raniono. Wczoraj sklepy były 
pozamykane, tramway nie kursował. 

O przebiegu wypadków sobotnich w 
Warszawie donoszą: 

Strejk stał się powszechnym. Obejinuje 
on okrągło 100.000 ludzi. — Dzienniki nie 
wyszły. 

Po południu zmusiły grupy robotników 
wozy tramwayowe do powrotu do reinizy. 
Remiza tramwayu uszkodzona. Ruch na uli- 
cach prawie zupełnie ustał. Magazynów kolei 
warszawsko - wiedeńskiej pilnuje wojsko. — 
Strejk rozszerzył się i objął warstaty kole- 
jowe. Po wypłacie w sobotę wieczorem ma- 
nifestanci przeciągali grupami przez ulice. 
Nie przyszło nigdzie do starcia. Aresztowa- 
no 70 osób. O godzinie 5 wieczorem zam- 
knięto sklepy. Szkoły sa pozamykane. 

W Łodzi wszędzie pracę wstrzymano. 
Strejkuje około 100.000 robotników. Dzien- 
niki nie wychodzą. Połączenie telefoniczne 
z Warszawą zostało wczoraj przerwane. 

W piątek około godziny 5 po południu 
tłum kilkutysięczny chodził po wszystkich 
fabrykach i zmuszał pracujących tam robotni- 
ków do przyłączenia się do strejku. Według 
Nowej Reformy cyfra strejkujących dosięga 


W mieście panuje popłoch ogólny. Policya 
zachowuje się dotąd biernie, ale czujna jej 
rękę czuć na każdym kroku. W ostatniej 
chwili donoszą o zamachach dynamitowych 
na gmachy rządowe w Łodzi i Pabianicach. 
Eksplozye atoli były bardzo słabe. W Pa- 
bianicach, podczas zamachu na policmajstra, 
zginął stójkowy. Robotnicy żądają ośmiogo- 
dzinnego dnia pracy i podwyższenia wyna- 
grodzenia w stosunku 30 pre. dotychczaso- 
wego zarobku. Fabrykanci nie chcą zgodzić 
się na żądania robotników. 

Według depeszy z dnia wczorajszego, 
strejkuje w Łodzi około 100.000 robotników. 
Połączenie telefoniczne Łodzi z Warszawą 
przerwane. 

Z Częstochowy donoszą: Ustatni wy- 
padki wzburzyły miasto i okolicę. Wszędzie 
panuje niezwykłe podniecenie. Do koszar 
dragonów wrzucono nabój dynainitowy, któ- 
rego eksplozya zniszczyła bramę wjazdową. 

Z Wrocławia telegrafują, że wczoraj 
powtórzyły się w Warszawie starcia strej- 
kujących z wojskiem, które zrobiło użytek 
z broni. Szczegółów brak, ponieważ depesz 
cenzura nie przepuszcza. 


Zaburzenia w Rossyi. 


W Petersburgu. 


Sw. Synod wystosował do ludności 
manifest, z powodu ostatnich zajść. Przypi- 
sując te wypadki podburzaniu i uwiedzeniu 
robotników przez osoby z zewnątrz państwa, 
z zagranicy tak wywodzi synod: „Uwodzi- 
ciele mieli między sobą zbrodniarza ducho- 
wnego, który zuchwale znieważył swą świętą 
przysięgę i teraz podlega sądom duchownym. 
Nie cofnął się on przed tem, ażeby uwie- 
dzionym robotnkom dać do rąk gwałtem 
zabrany w kościele krzyż, święte obrazy i 
chorągwie kościelne, by pod ochroną tych 
wiernym drogich świętości tera pewniej za- 
prowadzić robotników na rozruchy, a niektó- 
rych na śmierć, 

Najboleśniejszem jest to, że niepokoje zo- 
stały wywołane i zamówione za pieniądze przez 
nieprzyjaciół Rossyi i publicznego porządku. 
Nieprzyjaciele Rossyi usilnie starają się, by 
zachwiać podpory wiary prawosławnej i sa- 
modzierżawia, bez których Rossya rozpadła- 
by się w gruzy. 

Memoryał kończy się wezwaniem lu- 
du, by był posłuszny carowi i władzom, we- 
zwanieim duchownych, by nawoływali swych 
więrnych do spokoju. by zwyciężyła praw- 
da i by rzecznicy władzy bronili uciśnio- 
nych i działali na ich korzyść. Robotnicy 
niechaj będą posłuszni przykazaniom Bożym 
i niech się strzegą falszywych doradców, 
którzy służą nieprzyjacielowi, albo stoją na 
żołdzie tych, którzy cheą Rossyę zgubić*, 

O stanie streiku donosi Petersburska 
Agencya telegr. W sobotę podjęło na nowo 
pracę: 1775 robotników nowej przędzalni, 
690 robotników rossyjskiego magazynu kon- 
fekcyjnego, 500 robotników fabryki Tente- 
lowa, 700 robotników fabryki papieru War- 
gunina, 2240 robotników w fabryce wago- 
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nów. W warstatach putijłowskich ma być w 
poniedziałek częściowo praca podjęta, a za 
kilka dni całkowicie. 

Robotnicy warstatów Kolpino zwrócili 
się za pośrednictwem swego duchownego do 
metropolity Antoniego z prośbą o posredni- 
ctwo u cara. Zapewniają oni, że wszystkie 
ich życzenia są tylko natury ekonomicznej. 
Metropolita obiecał przedłożyć prośbę ca- 
rowi. 

Szef naczelnego zarządu prasy, Sweret, 
w najbliższych dniach opuści swe stanowi- 
sko, lecz zostanie nadal senatorem. 

Oficerowie pułku semenowskiego, któ- 
rzy podczas zajść 22 b. m. dali wojsku roz- 
kaz strzelania, otrzymują codzień listy z po- 
gróżkami. P 

Z innych źródeł donoszą: Od chwili 
objęcia władzy przez Trepowa uwięziono o0- 
koło 100 osób z inteligencyi i przeszło 300 
robotników. Między innymi aresztowani zo- 
stali profesorowie Nemewski i Miakotin, a- 
dwokaci Sznitnikow, Kedrin, Peszechonow 
i b. burmistrz Baku Nowikow. 

Czwarta baterya, która dawała salwę 
podczas obchodu Jordanu dnia 19 b. m. zo- 
stała, jak do Berlina donoszą, rozwiązana. 
Zołnierze i oficerowie pomaszerowali na Da- 
leki Wschód, a koszary zamknięto. Z rozka- 
zu cara dalsze śledztwo zostało zaniechane 
i całe zajście uznano za wynik nieszczęśli- 
wego wypadku. 


W Moskwie. 


Wedle Pet. Ag. tel., strejk zmniejszył 
się; we wszystkich fabrykach, z wyjątkiem 
sześciu, podjęto pracę. Wszędzie przyszło do 
porozumienia między robotnikami i fabry- 
kantami. Wśród rękodzielników zbierają pod- 
pisy na adres poddańczy. 

Duma (Rada miejska) powzięła na wczo- 
rajszem posiedzeniu szereg uchwał na wy- 
padek rozruchów. Uchwalono wezwać wła- 
dze administracyjne, aby w razie strejku w 
zakładach miejskich, nie używano środków 
represyjnych przeciw kobietom, dziecioin, 
uczniom i robotnikom, jeśli ograniczą się do 
pokojowej deimonstracyi. Dziesięć tysięcy ro- 
botników powróciło do pracy. 


Z różnych stron. 

Z Samary teleorafują: Obiega po- 
głoska, że przybyli tu delegaci strejkujących 
z Petersburga, by nakłaniać do strejku, któ- 
ry dziś ma wybuchnąć wśród robotników 
kolejowych. 

W Saratowie zastrejkowali w so- 
botę wieczorem wszyscy robotnicy zatz dnie- 
ni przy tramwayu. Uczniowie wyższycł klas 
szkoły realnej wzbraniali się w sobotę brać 
udziału w nauce, a gdy wyszli ze szkoły, 
uderzyli na nich kozacy nahajkaini. Wieczo- 
rem odbyło się z tego powodu zgromadzenie 
reprezentantów duiny i ziemstwa. Uchwalono 
wysłać deputacyę do gubernatora i wezwać 
go, by zarządził śledztwo, celem ukarania 
winnych. 


Maksym Gorkij. 

Nie ulega już wątpliwości, że Gorkij 
został uwięziony. Pojechał on był zaraz po 
pierwszym dniu rozruchów petersburskich do 
Rygi, otrzymał bowiem wiadomość, że znana 


artystka dramatyczna Andrejewna, z którą lą- 
czą go bliskie od pewnego czasu stosunki, 
zachorowała ciężko. Przy niej też został u- 
więziony. © żoną Gorkij rozwiódł się był już 
dawniej. 

Berliner Tageblatt podaje p. n. „Rettet 
Gorki!*, ratujcie Gorkiego, ogłasza odezwę 
podpisaną przez Wildenbrucha, Bartha, bur- 
mistrza Reichego i inne znakomitości i wy- 
rażającą przekonanie, że „instancye mające 
rozstrzygać o doli poety powezmą decyzyę, 
zgodną z wymaganiami ludzkości i cywili- 
zacyi*. Odezwę zamierzają inicyatorzy prze- 
słać kompetentnym sferom w Rossyi. 

Zagranicą. 

Z Pragi donoszą: Polityczny związek 
socyalno-demokratycznych robotników odbył 
wczoraj przed południem zgromadzenie w 
sprawie wypadków w Rossyi. Po zgroniadze- 
niu ruszyli robotnicy wśród śpiewu na plac 
św. Wacława i wznosili okrzyki przeciw re- 
dakeyi Narodni Politika. Potem ruszyli przed 
redakcyę Narodnich Listów; tam rozproszyła 
ich policya, 2 osoby aresztowano. 

Tryeście na znak protestu prze- 
ciw sposobowi uśmierzania rozruchów pe- 
tersburskich, miał się wczoraj odbyć pochód 
demonstracyjny. Rząd zakazał urządzenia po- 
chodn. Po południu usiłowało kilka grup 
studentów i robotników (socyalistów) urzą- 
dzić zebrania. Policya rozproszyła ich, przy- 
czem wiele osób aresztowano. Próby demon- 
stracyj były bez znaczenia. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Sandepu. 


Pogłoski o wielkiej bitwie, jaka rze- 
komo miała rozpocząć się na terenie man- 
dżurskim, nie znajdują potwierdzenia. Były 
to znowu tylko utarczki; może energiczniej- 
sze i rozleglejsze, niźli w ciągu ostatnich 
kilku tygodni, niemniej jednak utarczki. Wy- 
wiązały się one po obu stronach drogi Sinmin- 
tin-Liaojang nad rzeką Hun. 0 rzekę tę opiera 
się lewe (zachodnie) skrzydło japońskie, 
które oczywiście w obec zamarznięcia Hunnu 
straciło naturalną osłonę. Sandepu na wscho- 
dnim brzegu rzeki Hun było ważnym eta- 
pem japońskim, tam bowiem miesciły się 
magazyny prowizoryczne dla użytku rezerwy 
podczas przemarszu. W obec tego, że na 
punkty obronne japońskiej linii w tej stronie 
uderzyli Rossyanie z dużą przewagą, nie po- 
zostało japońskim wojskom nie innego, jak 
skoncentrować się w Sandepu, aby oczeki- 
wać tam posiłków. 

Ogółem zapowiadana wielka bitwa skur- 
czyła się w świetle ostatnich depesz do roz- 
miaru utarczek forpocztowych. Niemożli- 
wem jest prawie, by stanowiły one cząstkę 
ofenzywnej akcyi w wielkim stylu ze strony 
Rossyan. Należy raczej dopatrywać się w 
nich epizodu z rzędu tych, do jakich nale- 
żał także raid Miszczenki. 

Z Huanszan donoszą: Dwa rossyjskie 
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Mężczyzna, ukazujący się z wędką w 
ręku, w kapeluszu słomianym, przestaje być 
tak niebezpiecznym, jak wtedy, gdy się go 
widywało zawsze tylko w świetle łamp, w 
czarnym fraku; nie jest to już ten. sam czło- 
wiek — a przytem d'Argilesse przemawiał 
teraz zupełnie innemi słowami. 

Niepokojące obezwładnienie obejmowa- 
ło kolana Edimei; miała ochotę usunąć się 
na wonną trawę i powiedzieć temu człowie- 
kowi, który ją kochał — bo kochał ją, choć 
nie w ten sposób co w Paryżu: — „Jestem 
taka samotna, taka nieszczęśliwa! Mój maż 
sprawia mi tyle niepokoju i zmartwienia!* 
To byłoby niedorzeczne, głupie lecz dobrzeby 
jej zrobiło... tak... ale potem? coby on jej 
odpowiedział ? 

Edmea wróciła nagle do przytomności 
wysiłkiem, od którego cała zesztywniała. 

— Mój mąż jest u państwa Fremont — 
rzekła — bardzo zajęty wielką partyą kro- 
kieta; jeżeli pan zechce zobaczyć się z nim, 
spotka go pan niechybnie za godzinę, u 
wejścia na ścieżkę, przy gościńcu. 

Przeszła obok niego żegnając go ukło- 


nem i weszła do parku. Klamka, zapadając 
w zainek, wydała się jej doskonałą ochro- 
ą; złamana cala, postąpiła parę kroków i 
zatrzymała się, opierając się o drzewo. 

Czemuż odrzucała to, co przychodziło 
do niej? Nie szukała tego przecież! Ten, 
który pozostawiał ją tak dłago samej sobie, 
nie trosząc się o nią więcej niż o pieska 
faworyta, czyż nie on byłby prawdziwym 
winowajcą, gdyby w głowie jej się zawró- 
ciło?... W głowie tylko, bo o sercu mowy 
tu nie było. 

— To wstyd! — rzekła nagle saina 
do siebie — podobne myśli hańbą są dla 
mnie! 

Z próżnią w mózgu, wyczerpanym przez 
tyle różnorodnych wrażeń, chciała iść dalej, 
gdy drzwi parku otwarły się zwolna, z naj- 
większą ostrożnością, ale nie bez skrzypie- 
nia, bo te drzwi uczciwego domu nie by- 
wały smarowane i głowa d Argilesse ukazała 
się w otworze. 

Z przezornością dzikiego człowieka ob- 
rzucił spojrzeniem zakręcającą się aleję, 
rzeczkę i krzaki, ale nie przyszło mu na mysl 
popatrzeć bliżej, a zresztą drzwi, prawie zu- 
pełnie przymknięte, dzieliły go od pani Fon- 
tenoy, zasłaniając ją. Ona dobrze go widziała 
i na tej twarzy, pięknej jeszcze, pomimo wy- 
niszczenia, wyczytała wyraz tak złośliwej 
ironii i brutalnej żądzy, jakiego nigdy, na ża- 
dnej ludzkiej twarzy nie spostrzegła. 

Wszystka krew Edmei spłynęła do ser- 
ca, a potem buchnęła do twarzy. Czuła się 
tak znieważoną, jak nigdy nią nie była ża- 
dna kobieta na jej stanowisku. Ten człowiek 
śmiał wkradać się do niej, na to może, aby 
ją podpatrzyć, a uczucie, jakiem go natchnęła, 
przejawiało się w tym zwierzęcym wyrazie 
twarzy. Słyszała czasami, że niektórzy męż- 
czyźni, będąc między sobą, po dobrym obie- 
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dzie, lubią szkaradne rzeczy wygadywać o| mienioną ze wstydu i siedziała milcząca i 


kobietach, ale nigdy sobie nie zadawała py- 
tania, co mogą mówić; a teraz nagle, odga- 
dła 1 drżała cała ze wstydu, obrzydzenia i 
dumy obrażonej. Gdyby d Argilesse przemó- 
wił do niej w tej chwili, prawdopodobnie 
byłaby gv spoliczkowała, choćby miała na 
resztę życia czuć na swojej dloni nieopisane 
wrażenie brudu. Na szczęście nie zobaczył 
jej i cofnął głowę z taką samą ostrożnością 
jak ją wsnwał. Drzwi się zamknęły z odgło- 
sem chrzęstu zardzewiałego żelaza. 

Kdmea podbiegła i zatrzasnęła zasuwkę 
z taką siłą, której nie znała w sobie, a po- 
tem uciekła w stronę domu, biegnąc tak 
szybko, jak tylko wniała. Spieszno jej było 
ukryć się, umyć twarz i rece, całą swoją 
osobę zmyć po tem spojrzeniu, które je- 
dnakże nie spoczęło na niej tylko jej szu- 
kało. 

Na peronie dowiedziała się, że Julieta 
jeszcze spała a hrabia Forest czekał na nią 
w salonie: nie mogła więc ani na chwilę 
skupić się w sobie? W chwili, gdy miała 
przesłać mu prośbę, aby poczekał na nią je- 
szcze minutę, Forest ukazał się na progu 
salonu z przyjaznym uśmiechem. 

Rzut oka na panią Fontenoy wystar- 
czył starcowi dla przekonania się, że zaszło 
coś ważnego. Z wielkiin rozsądkiem doświad- 
czonego człowieka rozpoczął banalną rozmo- 
wę i pociągnął młodą kobiete do salonu, 
uwalniając się od oczu i słuchu służby. Gdy 
usiadła, zabrał miejsce naprzeciw niej i za- 
pytał łagodnie: 

— (zy mógłbym ci w czemkolwiek być 
pomocą ? 

Spojrzała na niego rozpaczliwym wzro- 
kiem, jak sarna, goniona przez psy, wzro- 
kiem, który wzrusza czasami najbardziej nie- 
czułych ludzi, ia dłońmi twarz zaru- 


nieruchoma. 
— Moje drogie dziecko — rzekł Fo- 
rest poważnie — jeżeli chcesz, abym nie 


myślał, że sytuacya gorsza niż jest w isto- 
cie, uspokój mnie. 

Edmea znowu spojrzala na niego a 
on w oczach tej kobiety wyczytał, że ho- 
nor jej jest bez skazy. 

— Oddycham — rzekł, usiłując się u- 
śmiechnąć — ale innie przestraszyłaś. Teraz 
możesz mi wszystko powiedzieć. Cóż więc 
zaszło ? 

— Tylko to — odrzekła Edmea, za- 
panowując nad sobą — że mój mąż stawia 
mnie w niemożliwej sytuacyi! W obecnej 
chwili, gra w krokieta u pp. Frómont, z pa- 
nią Verseley,... 

Umilkła. 

— I cóż? nie widzę w tem p zecież 
nic nagannego! — rzekł filozof, 

— Och! zapewne. Ale pan wie +- pan 
wie wszystko! — że tej zimy o maro nie 
umarł z jej powodu, a teraz znowut go brać 
zaczyna; odbierze go, już go odebrała... za- 
bije go! 

— Nie tak prędko! — odrzekł Forest 
tonein uspokajającyim — będziemy mieli czas 
go obronić! 

— Dla niej — zawołała Edmea z gwał- 
townością — to zabawa ; jest zła i zimna... 

— Zła, tak; zimna.... nie wiem. Stara 
się tylko nadać sobie taki pozór, sądzę; ale 
bądź rozsądna, moje dziecię. Dlatego, że za- 
grał partyę krokieta z tą niebezpieczna, isto- 
tą, nie można powiedzieć zaraz, że Fontenoy 
jest zgubiony! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


oddzialy, które z lewego skrzydła rossyj- 
skiego wysłane zostały na tyły nieprzyja- 
ciela, były przez Japończyków zagrożone i 
cofnęły się, straciwszy 16 rannych. Pół 
kompanii Japończyków zaatakowało załoge 
fortu Lizaputsi, dostało się jednak pod ogien 
artyleryi i musiało się cofnąć. Dnia 26 b. m. 
ostrzeliwali Japończycy wzgórze nowogrodzkie 
1 miejscowość Tindiapun. Rossyjska artylerya 
atakowała wieś Hengansa. 
____ Rossyjska Agencya telegr. donosi: Akcya 
rossyjska poza Sandepu trwa dalej. Dnia 27 
b. m. ostrzeliwała nasza artylerya z północy 
i zachodu silne obwarowania fortów. Przy- 
szło do walki, która trwała dłuższy czas. 
niem przedtem przeprawiła się rossyjska 
kawaleryg przez rzekę Hun w pobliżu Czi- 
taidsi I posuwając się we wschodnim kie- 
runku Starla się z kilku oddziałami japoń- 
skiej piechoty i konnicy. Japończyków roz- 
Pędzili nasi przy pomocy ognia karabino- 
wego 1 działowego Japończycy zostawili za- 
bltych i rannych oraz broń na polu walki. 
zial konnicy rossyjskiej wziął do nie- 
woli 30 Japończyków. Przy obsadzeniu Czi- 
taitsi mielismy 31 zabitych a 2 oficerów i 
| lig Żołnierzy rannych. 20 Japończyków wzię- 
ISmy do niewoli. 
| Gen. Sacharow tełegrafuje: D. 26 b. m. 
| skoncentrowali Japończycy swe znaczne siły 
oio Sandepu celem podjęcia kroków za- 
| czepnych. Rossyjskie oddziały obsadziły po- 
Zycyę Sumapu. Wielką część Sandepu mu- 
Siano jednak opróżnić, by uniknąć kłęski, 
Ponieważ niemożliwem było utrzymać się na 
tem stanowisku. Na południe od Sandepu 
rozbita rossyjska konnica japońską kompa- 
MĘ i wzięła 100 ludzi do niewoli. 
Dnia 27 zaatakował oddział rossyjskie- 
50 lewego skrzydła dwie miejscowości na 
południe od Sandepu i obsadził je po zacię- 
eJ całodziennej walce. 


-- 


KRONIKA 


Lwów, 30 stycznia. 


— Kalendarz. 

Poniedziałek (80 stycznia): 

W Szkole nauk politycznych o 
Sodzinie 7 wieczorem wykład prof. dr. Włady- 
sława Ochenkowskiego p. t.: „Zarysy skarbo- 


Wości*. 
Wtorek (81 stycznia): 
m Piotra. — Spitogniewa — Aftanazya. 


, Wschód słońca o godzinie 7:86 rano, za- 
Chód. słońca o godzinie 449 po południu. 
Walne zgromadzenie Towarzystwa 
© Opieki ua internatem im. G. Piramowicza dla 
Uczniów seminaryum nauczycielskiego we Lwo- 
Wie o godzinie 4 po południu w budynku przy 
U. Leona Sapichy 33. 

W Szkole nauk politycznych o 
Sodzinie 7 wieczorem wykład dr. Henryka Saw- 
zyńskiego „O włościach rentowych“. 

Walne zgromadzenie gal. Tow. mu- 
Zycznego w lokalu własnym przy ul. Czarnie- 
skiego 8 o godzinie 6 wieczorem. 

Posiedzenie tygodniowe Towarzy- 
Stwa przyrodników polskich im. Kopernika o 
godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu chemi- 


Cznego Uniwersytetu (ul. Dlugosza 6). 
3 — U Najj. Pana odbył się w piątek 

0 godzinie 6 wieczorem w sali marmurowej 
Burgu wiedeńskiego obiad z okazyi rocznicy uro- 
zin cesarza niemieckiego Wilhelma II. W obie- 
Mie tym wzięli udział: Najd. Arcyksiążę Fran- 
żek Ferdynand z podkomorzym rotinistrzem 
"arolem bar. Rumerskirch; ambasador nie- 
Miecki generał kawaleryi Karol hr. Wedel z rad- 
© ambasady Ulrykiem hr. Schwerin, wojsko- 
Wym attaché majorem Karolem Ulrykiem Bii- 
low, radcą legacyjnym Ulrykiem hr. Brockdorff- 
„ntzau, sekretarzejn ambasady Egonem bar. 
Urstenberg-Stamnheim i pruskim  poruczni- 
Alem Hermanem; br. Scherr-Thoss ; dalej pierw- 
wielki ochmistrz generał kawaleryi ks. Jvu- 
f Liechtenstein, P. Minister Cesarskiego i 
ólewskicgo Domu i spraw zagranicznych Age- 
hr. Gałuchowski, wielki marszałek Bela hr. 
ky, kk. Prezydent Ministrów dr. Paweł bar. 
utsch, "enerał-zbrojmistrz Fryderyk br. Beck, 

neralni adjutanci: generał kawaleryi Edward 
AD, Paar j generał-zbrojmistrz Artur br. Bolfras, 
Seteraluy - d; rektor Emil bar. Chertek, wielki 
„0niuszy generał -porucznik Adam Berzeviezy, 
aJny radca Angust bar. Plappart, wielki mistrz 
remonii fdward hr. Chołoniewski, wielki kuch- 
stra August hr. Bellegarde, wielki łowczy 
ksynilian hr. Thun-Hohenstein, dyrektor kan- 
elaryi gabinetowej dr. Franciszek Schiessl, Mi- 
ster wojny generał-zbrojmistrz Henryk Pittreich, 
pólny Minister skarbu Stefan bar. Burian, 
mendant marynarki wice-admirał Rudolf bar. 
nteeuceoli, adjutant przyboczny pułkownik ks. 
iug, Dietrichstein. 
W czasie obiadu wzniósł Najj. Pan toast 
a cześć cesarza niemieckiego. 
— Bal u Najw. Dworu odbył się d. 
m. w sali ceremonialnej Burgu wiedeń- 


ję b. 
kiego. 


Najj. Pan przybył o godzinie pół do 9 
wieczorem w mundurze swego pułku dragonów, 
w towarzystwie Najd. Arcyksiężny Maryi Józefy 
i Najd. Areyksięcia Franciszka Ferdynanda, za 
którymi postępowali Najd. Areyksiążę Józef Fer- 
dynand z Najd. Arcyksiężną Maryą Waleryą, 
Najd. Areyksiążę Leopold Salvator z ks. Marya 
Anną z Panny, Najd. Areyksiążę Franciszek Sal- 
vator z Najd. Arcyksiężną Małgorzatą, Najd. 
Arcyksiążę Rainer z Najd. Arcyksiężną Germana, 
ks. Miguel Braganza z ks. Henryką Liechten- 
stein i t. d. 

Zaraz po przybyciu Najw. Dworu rozpo- 
częła tańce Najd. Areyksiężna Małgorzata wal- 
cem, odtańczonym z porucznikiem Dobrzeńskim. 
Najj. Pan przeszedł wówczas do grupy dyplo- 
matów i rozmawiał z nuneyuszem, potem zaś 
z ambasadorami : tureckim, franeuskim, angiel- 
skim, amerykańskim i niemieckim. Następnie 
rozmawiał Najj. Pan z P. Ministrem spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowskim, z kilku człon- 
kami ambasad i poselstw i 4 Prezesem Koła 
polskiego hr. Wojciechem Dzieduszyekim. 

Dluższą chwilę czasu zajęła rozmowa Najj. 
Pana z P. Prezydentem Ministrów br. (iautschem, 
poczem z wielu innymi jeszcze uczestnikami balu 
z kół politycznych. 

O godzinie pół do 11 przeszło towarzy- 
stwo do nowych sal i do sal redutowych, gdzie 
podano kolacyę. Po kolacyi rozpoczęły się na 
nowo tańce i trwały do północy. 

Najj. Pan pozostał do końca zabawy. 

W balu brało udział około 800 osób. 
Między innymi z Polaków byli poslowie [ch Ekse.: 
Dawid Abrahamowicz, Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki i Adam Jędrzejowiez; Włodzimierz Gniewosz, 
dalej baronowa Zieniałkowska, generał - major 
Szaszkiewicz i inni. 

— Bal kostiumowy „Koła literacko- 
artystycznego* odbędzie się w najbliższą środę 
w salach Filharmonii. Komitet sprzedaje bilety 
wstępu na salę za okazaniem zaproszenia w po- 
niedzialck i wtorek od godziny 8 po południu 
do 9 wieczorem, a w dzień balu, we środę, od 
10 rano do 5 po południu w lokalu „Koła* 
(ul. Kopernika 1, nad apteką Mikolascha), od 
5 po poludniu przy kasie balu w gmachu Fil- 
harmonii. 

— Podwieczorek, nrządzony staraniem 
„Koła panien* na gwiazdkę dła najbiedniejszych 
dzieci w dniu 11 grudnia 1904, przyniósł do- 
chodu 765 K. 92 h., wydatki wynosiły 861 K. 
22 h., czysty dochód 404 K. 70 h. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W poniedziałek, dnia 30 b. m. w. 
Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. Długo- 
sza l. 6 o godzinie 6 wieczorem, doe. Uniwer- 
syłetu dr. K. Hadaczek: „Sztuka rzymska“ 
część II. (o obrazami świetlnymi); 

w sali XIV. Uniwersytetu, ul. św. Mi- 
koai 1. 4, IT. p. o godzinie pół de 8 wieczo- 
rem, prof. Uniwersytetu dr. B. Dembiński: 
„Ostatnie lata Rzeczypospolitej polskiej (1788— 
IGGSJFE 

We wtorek, d. 8lb. m., w sali XIV. 
Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja l. 4, II. p. o 
godzinie pół do 8 wieczorem, doc. Uniwersytetu 
dr. Wojciechowski: „Twórczość Bolesława Pru- 
sa na tle epoki". 

— Rozdanie świadectw. Nicrównie 
„los“ rozdziela swe dary: w młodych sercach 
pod mundurkami szkolnymi wzbiera dziś — tu 
morze uciechy i radości, ówdzie bezbrzeżny ocean 
rozpaczy: rozdano świadectwa z pierwszego pół- 
rocza. Oczywiście tej nierówności „losu* niepo- 
dobna brać zbyt dosłownie, bo jeśli kiedy, to 
w danym wypadku za całą słuszność przypo- 
mnieć' wypada przysłowie: „jak sobie kto po- 
ścicle, tak się wyspi*. 

Nad peanami szczęścia i tragedyą, (natu- 
ralnie nikt inny jej nie winien, tylko taki, czy 
owaki profesor) przesunie się bardzo szybko ni- 
welująca wszystko fala czasu. Małe ferye to tylko 
krótkie, kilkudniowe odsapnięcie przed nową, a 
już stanowczą kampanią. Pierwsze koty za płoty, 
ale drugi kurs rozstrzyga o roku całym. Miej- 
my nadzieję, że zadowoleni pozostaną i po jego 
ukończeniu zadowolonymi. Dla malkontentów zaś 
jedna tylko rada: niech wejdą w siebie. Licząc 
się z „niepoczeiwością" profesorów, którzy wyma- 
gaja, aby uczeń pracował, niech na złość tym 
„tyranom“ zabiorą się do nauki i wywalczą so- 
bie dobre świadectwa. To będzie prawdziwie 
szlacneina zemsta, 

— Wypoczynek niedzielny urą- 
dziła sobie wczoraj zima. Odlożyła na bok sito, 
przez które przesiewa śnieg, jak mąkę do za- 
czynienia i odłożyła młot hartowny mrozu, Wy- 
kuwający dla ziemi napierśniki i tarcze i pu- 
klerz lodowy. Zaraz też odezuliśmy skutki tego 
wypoczynku. Oswobodzona od ucisku rtęć w ter- 
mometrze wykonała szalony podskok w górę, a 
niezgrabna, jak młody niedźwiadek, wywróciła 
przytem, zdaje się, zawieszoną gdzieś w clnnu- 
rach kadź z wodą. I oto najmuiej spodziewanie 
deszcz łunął wczoraj wieczorem i lał przez noc 
całą, a jeszeze dzisiaj nawet mży w powietrzn 
resztką swych zapasów. 

Zanieniła się skutkiem tego niemal z gruntu 
fizyognomia świata: z pod czystych, białych płó- 
cien śniegowych wyziera znowu szare i brudne 
dno ziemi, a zamiast rytmicznego skrzypienia 
śniegu pod kołami i stopami, napełnia nasze 
uszy zgrzyt rydli i mioteł, oczyszczających cho- 
dniki i pluszcze błoto ku hańbie stycznia. 
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— Z kolei. Wskutek zawiei śnieżnych 
wstrzymano d. 29 b. m. ruch ogólny na szlaku 
Dolina-Wygoda przypuszezalnie na 3 dni. 

Ruch ogólny na szlaku Czarny Dunajec- 
Suchakora kolei lokalnej Nowy Targ-Suchahora 
przywrócono d. 28 b. m. 


+t Władysław Roman. Wczoraj rano 
rozbiegła się po Lwowie wieść o zgonie zna- 
komitego artysty naszej sceny, $. p. Władysła- 
wa Romana. Wywarła ona silne bardzo wraże- 
nie. [ nie dziw: wszak padł na stanowisku 
nie siarzee, który już wszystko ma za sobą i 
lata długie, spędzone w znoju i pracy, i wień- 
ców zasługi zeschłe, opylone liście; ubył z na- 
szego otoczenia człowiek młody, w pełni sił fi- 
zycznych, w stadyum świetnego rozwoju nicpo- 
śledniego swego talentu. To też i oblicza kole- 
gów zasnuł smutek nickłamany, i dyrektor Pa- 
wlikowski odczuł głęboko stratę wychowanka 
swego, którego przed laty jedynastu wyrwał ze 
szponów sceny prowincyonalnej i wykształcił na 
rzetelną teatru polskiego chlubę. 

Ś. p. Władysław Roman urodził się w 
1869 r. w Lublinie, gdzie uczęszczał do szkół, 
a z kolei wstąpił nawet na krótko w mury se- 
minaryum duchownego. Zamiłowanie jednak do 
teatru bierze górę i już w r. 1886 spotykamy 
Romana, wesołego i dowcipkującego w szkole 
dramatycznej Anastazego Trapszy. W dwa lata 
później rozpoczyna karyerę sceniczną w war- 
szawskim teatrzyku „Alhambra“ Lucyana Do- 
brzańskiego, jako Pafcio w krotochwili Szobera 
„Podróż po Warszawie*. Potem wyrusza na 
włóczęgę z cyganeryą artystyczną po prowincji. 
Szczęśliwy dla niego traf zrządził, że ówczesny 
dyrektor teatru krakowskiego p. Pawlikowski 
sprowadził do Krakowa w r. 1894 na sezon le- 
tni operetkę lódzką pod dyrekcyą p. Kościele- 
ckiego. P. Pawlikowski poznawszy w zmarłym 
wybitny talent dramatyczny, zaangażował go na 
stałe do teatru krakowskiego i od tego czasu 
już się z nim nie rozstawał, ściągając go z ko- 
lci na stały pobyt do naszego miasta. 

We Lwowie ś. p. Roman stał się ulu- 
bieńcem publiczności, która wprost wyczekiwała 
pojawienia się na scenie artysty, pełnego tem 
peramentu i jowialnego humoru; doskonałego 
przedstawiciela przedewszystkiem ról żywioło- 
wych, z podkładem nieeo gminnym, ludowym 
nawet brutalnym, jak również ról komicznych z 
repertuaru Szekspirowskiego. Talent jego obej- 
mował jednak i szersze horyzonty: wszak obok 
niczliczonych postaci z fars, wesołych komedyj, 
a nawet z operetki, znalazły się takie doskonale 
typy, jak parobek w „Zaczarowanem Kole“, mi- 
strzowski Laciak w ślieznym drobiazgu Rydla 
„Z dobrego serca“, kapitalny pastuszek w „Be- 
tleem polskiem*; Błaks w „Erosie i Psyche“, 
„Dzierżawca z Ołesiowa*, „Boubourouche*, Ma- 
jor w „Nowej Dejanirze*, Etehepare w „Czer- 
wonej todze*, naiwny sędzia „W sieci“, To- 
biasa w „Wicezorze trzech króli“, szam!::lan w 
„Jowialskim* i wiele innych. 'Fo też niespodzie- 
wany ubytek tak doskonałego, starannego i nie 
powtarzającego się w swych kreacyach, bardzo 
indywidualnego artysty, utworzył lukę, trudną 
do wypełnienia, a każdy z następców Ś. p. Ro- 
mana, w porównaniu ze zmarłym, będzie miał 
trudne zadanie. ; 

S. p. Roman mieszkał z rodziną przy ul. Pa- 
nieńskicj na Zamarstynowie. Przed kilku dniami za- 
chorowało wu dziecko, a we wtorek w nocy zanie- 
mogla stara służąca. S. p. Roman poszedł w nocy po 
doktora i przeziębił się. We środę byl już cho- 
ry, nie chege jednak zerwać premiery czwartko- 
wej, grał jeszcze we czwartek w „Legendzie“ 
Wyspiańskiego z wielkiem jednak wysileniem. 
Nazajutrz położył się do łóżka, z którego już 
nie powstał. Wywiązało się silne zapalenie o- 
płuenejj W sobotę po południu odwiedzili go 
pp. Solski i dr. Radzikowski — chory czuł się 
bardzo źle, skarżył się na ból w piersiach i 
prosił, aby go ratowano. Dr. Radzikowski stwier- 
dził stan bardzo poważny iosłabienie serca — 
oświadczył, że trzeba chorego przewieść konie- 
cznie na klinike, gdzieby mógł mieć ciągłą opic- 
kę lekarską. Miano go w niedzielę rano przy- 
jać na klinikę chorób wewnętrznych, przygoto- 


wano już pokój osobny — tymczasen o godz. 
l w nocy przyszedł paraliż serca i spowodował 
zgon. 


Pogrzeb odbędzie się we środę o godz. 8 
po poludniu na ementarz Zamarstynowski, gdzie 
spoczywają zwłoki teścia zmarłego, Ś. p. Flor- 
czaka. 

+ Z Jordanów Konstancya hr. 
Stadnicka, żona hr. Tomasza, członka rady 
nadzorczej Banku hipotecznego, umarła w sobotę, 
28 b. m. we Lwowie, w 68 roku życia. Przed 
laty odgrywała zmarła w towarzystwie lwow- 
skiem pierwszorzędną role, kochana i szanowana 
przez wszystkich, wprdst znakomita jako artystka- 
amatorka w rozmaitych przedstawieniach amator- 
skich na dobroczynne cele. Zmawey sztuki dra- 
matycznej nie znajdowali dla jej gry odpowie- 
dniego wyrazu, któryby skrystalizował w sobie 
wszystkie charakterystyczne cechy niezwykłego 
jej talentu. S. p. hr. Konstancya należała do 
rzędu osób nadzwyczaj dobroczynnych, to też 
jej zgon odbije się bolesnem echem w kołach 
ubogich, dła których drzwi jej mieszkania zawsze 
stały otworem. 

Pogrzeb zmarłej odbędzie się we wtorek, 
dnia 3 stycznia b. r. o godzinie 10 rano z 
domn żałoby przy ulicy Zyblikiewicza 1. 6, do 
kościoła 00. Bernardynów, skąd po odprawio- 


mowskicj. 


nem nabożeństwie zwłoki przewiezione zostaną 
na ementarz Łyczakowski. 

t Stefania Porecka, młodziutka ar- 
tystka-śpiewaczka, zmarła dzisiaj rano we Lwo- 
wie w 21 roku życia. Debiut jej w operetce 
lwowskiej piękne bardzo rokował nadzieje, któ- 
tych nie zawiodły i następne występy w 
różnych utworach wesołej muzy. Na scenie 
naszej należała do zjawisk bardzo sympatycznych, 
posiadała też w wyższych regionach widowni 
teatralnej zagorzałych zwolenników, oklaskują- 
cych ją bardzo gorąco. Przed rokiem przeziębiła 
się na scenie i popadła w suchoty, które jůż z 
łoża powstać jej nie pozwoliły. 

Wśród kolegów pozostawiła szezery żal po 
sobie. 

— Straszny wypadek. Z Krakowa 
telefonują nam: We czwartek przed połu- 
dniem do tutejszego hotelu Kleina przy 
ulicy Gertrudy przybyli jacyś nieznani pań- 
stwo, zajęli pokój i zamcldowali się: „Dr. Jan 
Braun, adwokat z Czerniowiec z żoną“. We 
czwartek wychodzili do miasta, od piątku zaś 
nie opnszezali mieszkania, tylko dwa razy służba 
przynosiła w skutek zlecenia po fiaszce wódki. 
W sobotę po południu słychać było w pokoju 
głosy jakby dwojga ehrapiących przez sen osób. 
W nocy z soboty na niedzielę przed godz. 12 
zaniepokojona służba zaczęła pukać do pokoju. 
Nie otrzymawszy odpowiedzi, posłała o 12 w 
nocy po policyę, 

Po przybyciu policyi i otwarciu pokoju 
zobaczono mężczyznę i kobietę, leżących na łóżku 
w bieliźnie, przykrytych kołdra, złączonych uści- 
skiem ramion. W pokoju znaleziono 4 flaszeczki 
z morfiny, 1 szklankę napełniona do połowy 
bańkami z morfiny, przyrząd do wstrzykiwania 
morliny, nabity rewolwer, torebkę damską, 170 
koron gotówką, kilka listów i kartkę z napisem 
ołówkiem: „Zawiad 'mić rodzinę. Gustaw“. Przy- 
byli lekarze stwierdzili, że mężczyzna zmarł 
przed kilku godzinami w skutek zatracia mor- 
finga. 

| Rozpoznano, ż5 zmarłym jest dr. Gustaw 
Piotrowski, profesor Akademii weterynaryi we 
Lwowie i docent Uniwersytetu lwowskiego, żo- 
naty, ojciec jednej córki, zamieszkały we Liwo- 
wie, przy ul. Zyblikicwicza 17. 

Zmarły był synem profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i już łwa razy próbował ode- 
brać sobie życie, był z nym morfinistą. Zwłoki 
jego odstawiono do Zasładu medycyny sądowej. 

Kobieta dawała znaki życia, Przewleziono 
ją do szpitala św. Łazarza i zastosowano środki 
przeciw otruciu morfina. Gdy częściowo odzy- 
skała przytomność i zaczęła spokojniej oddy- 
chać, przeniesiono ją na oddział chorób we- 
wnętrznych, gdzie nader gorliwą opiekę otoczył 
ją dr. Antoni Czaykowski. Na kobiecie znale- 
ziono ślady gwałtu t. j. sińce od palców na 
ramionach, sińce i podbiegnięcia krwi na no- 
gach. Na prawej nodze powyżej Kolana i nn 
lewej poniżej kolana widać było grube Gzerwo- 
ne pregi, jak gdyby pochodzące od krępowania 
sznurem. Na prawem ramieniu trzy znaki od 
wstrzykniecia morfiny. 

W południe o tyle odzyskała przytomność, 
że prowadzącemu śledztwo komisarzowi policji 
dr. Styezniowi podała swe nazwisko: Jadwiga 
B. ze Lwowa, lat 29. Więcej mówić nie mogła 
i dlatego przebieg strasznego zajścia w hotelu 
okryty jest tajemnicą. 

Według kombinacyj, kobieta broniła się 
przed śmiercią i wtedy poniosła obrażenia. — 
O godzinie 4 po południu stan chorej był nieco 
lepszy, tętno dobrze napięte, chora swobodniej- 
sza, zachowuje się spokojniej, tylko stan senny 
jeszcze sią utrzymnje. Według opinii lekarzy, 
jeśli nie zajdą nieprzewidziaue komplikacye, 
n. p. zapalenie płuc, chora do 10 dni będzie 
mogła opuścić szpital. Wypadek ten wywołał 
w Krakowie ogromną sensację. 

— Pseudoredaktor przed kratka- 
mi. Rozprawa karna przeciw Janowi Wacławo- 
wi Napiórkowskiemu, „redaktorowi* Karykatur, 
o zbrodnie usiłowanej kradzieży i gwałtu publi- 
cznego przez wymuszenie, oraz przeciw Helenie 
Czapragowej, o współudział w zbrodni usiłowa- 
nej kradzieży i o zbrodnię kradzieży, zakończyła 
się w sobotę późnym wieczorem. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
glych, skazał trybunał Napiórkowskiego na karę 
13-miesięcznego ciężkiego więzienia, obostrzone- 
go postem eo miesiąca. Czapragową natomiast 
uwolniono. 


A Zamach na wertheimowską 
kasę. Onegdaj w nocy dostało się kilku rze- 
zimieszków do kancelaryi składu drzewa „pań- 
stwa Skole“ przy ul. Gródeckiej 1. 109, po wy- 
duszeniu dwóch szyb w oknie kancelaryi i za- 
brali Się do rozbicia stojącej tam kasy werthei- 
Zbudzony jednak hałasem dozorca 
składu drzewa spłoszył złodzici, którzy zbiegli, 
pozostawiając na miejscu rozmaite narzędzia. 
W kasie znajdowało się tylko 70 K. 

"A Aresztowanie awanturnika. Po- 
licya aresztowała wczoraj nałogowego złodzieja 
i awanturnika Jana Sliwę, który wypuszczony 
przed kilku dniami z więzienia, gdzie od- 
bywał 10-miesięczną karę, napadł onegdaj w 
ulicy Źródlnej na dozorcę Zakładu karnego dla 
mężczyzn, Józefa Omelana, i sromotnie go pobił. 

— Zwinięty czasowo urząd pocztowy 
w Grabowej wejdzie ponownie w życie z dniem 
| lutego b. r. Gminy: Grabowa z przysiółka- 
mi Adamy i Jabłonówka, tudzież obszar dwor- 


ski w Grabowej, przydzielone zostały napowrót 
do Grabowej. 

— Wypadek na kolei. W nocy z 29 
na 30 b. m. wykoleiły sie przy wjeździe do 
stacyi kolejowej w Krościenku cztery wozy po- 
ciągu wojskowego, zdążającego z Węgier, wsku- 
tek pęknięcia koła u jednego z wykolejonych 
wozów. Dwóch żołnierzy doznało obrażeń, z per- 
sonalu kolejowego jednak nikt nie poniósł szwan- 
ku. Po usunięciu przeszkód, ruch pociągów od- 
bywa się prawidłowo. 


— Olbrzymie bankructwo. Z Wie- 
dnia donoszą: Tutejsza wielka firma konfekcyjna 
„Todesco“ zgłosiła niewypłacalność. Passywa 
jej wynoszą 5,060.000 K. 


Kronika zagraniczna. 


*W stanie zdrowia ks. Kitla Fryderyka 
pruskiego nastąpiło pogorszenie o tyle, że zapale- 
nie pierwotnie zlokalizowane w lewem skrzydle, 
przeniosło się dnia 28 b. m. także na dolny 
płat prawego skrzydła, przyłączyło się nadto 
zaś także zapalenie opłucnej. Stan sił jednak 
jest zadowalający. 

* Polscy łekarze w Ameryce. 
Przegląd lekarski donosi, że w Stanach Zje- 
dnoczonych przebywa do 200 lekarzy polskich; 
w samem Chicago jest ich 35, zorganizowanych 
w „Towarzystwo lekarzy polskich w Chicago“. 
Prezesem tego Towarzystwa jest prof. dr. W.A. 
Kufiewski. 


Notatki |lerackO-GFI7SUY CZNA, 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek, po raz ósmy „Narze- 
czona milionerka*, operetka w 3 aktach Henryka 
Berte. 

We wtorek, po raz drugi „Ponad woda- 
mi“, sztuka w 3 aktach Jerzego Engla. Go- 
ściuny występ Wandy Siemaszkowej, artystki 
Teatrów warszawskich. 

We środę, po raz ósmy „Siedmiu szwa- 
bów*, operetka w 3 aktach K. Millóekera. 

We czwartek o godz. pół do 4 po połu- 
dniu, po raz ostatni, „Betleein Polskie*, jasełka 
w 3 aktach Lucyana Rydla; muzyka Michała 
Świerzyńskiego. 

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczo- 
rem „Zaczarowane koło*, baśń dramatyczna w 
5 aktach Lucyana Rydla. Gościnny występ Wan- 
dy Siemaszkowej, artystki Teatrów warszaw- 
skich. 


Dziesięciolecie prezydentury 


JB. Dr. PORORZNICKIEGO, 


Dnia 28 stycznia b. r. upłynęło, jak 
to już w sobotę zaznaczyliśmy, 10 lat od 
chwili, gdy JE. Prezydent dr. Tchorz- 
nicki stanął na czele sądownietwa lwow- 
skiego okręgu. Z tego powodu w dniu tym 
zgromadzili się w pokoju audyencyonalnym, 
kwiatami przystrojonym, wszyscy radcy wyż- 
szego sądu krajowego, członkowie nadpro- 
kuratoryi Państwa 1 referenci prezydyalni. 

Imieniem zebranych przemówił Wice- 
prezydent wyższego sądu krajowego dr. D y- 
lewski, który na wstępie zaznaczył, że 
zgromadzeni nie przychodzą jako podwładni 
urzędnicy, celem wyrażenia oficyalnego hoł- 
du, ale jako przywiązani, szczerze oddani 
i wdzięczni przyjaciele, biorący żywy u- 
dział we wszystkich pracach swego uko- 
chanego szefa. — Powołując się na to, że 
przywilejem przyjaźni jest być wolnym od 
pochlebstwa, zaznaczył mowca, że objekty- 
wny sąd o dziesięcioletniej działalności JE. 
dr. Tchorznickiego, spowodował obecnych, 
iż musieli uważać wszystkie odszczególnie- 
nia, ordery, nadanie godności tajnego radcy 
i powołanie do Izby panów nietylko jako 
akt Najwyższej łaski, ale raczej jako objaw 
Najwyższej sprawiedliwości, bo tłem tych 
odszczególnień była usilna, skuteczna, idea- 
łeim dążenia do doskonałości owiana praca 
przy organizacyi sądownictwa, przy powię- 
kszeniu o przeszło w trójnasób personalu 
sędziowskiego i kancelaryjnego, przy obro- 
nie opinii sądownictwa krajowego od na- 
pastliwego i ujemnego sądu wrogów kraju 
i społeczeństwa, przy pogłębianiu stanu in- 
telektualnego i etycznego członków stanu 
sędziowskiego, a wreszcie rozgłośna praca 
obywatelska przez obronę granitowych gra- 
nie dawnej Ojczyzny. 

W części tej pracy brali obeeni udział 
jako uczestnicy, ale uczestnikiem najgorę- 
tszym było zawsze ogólne uznanie społe- 
czeństwa, które tej pracy towarzyszyło tem 
chętniej i z tym większym zapałem, o ile, 
przyznać trzeba, iż jakkolwiek JE. Tehorz- 
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nicki nie zawsze mógł spełniać życzenia 
wszystkich podwładnych, nie każdą ambicyę 
zaspokoić, to jednak zawsze energią i doda- 
tnimi skutkami chronił podwładny sądowy 
stan urzędniczy od krzywd a względnie od 
upokorzenia, czem zasłużył sobie na niewy- 
gasłą wdzięczność i pamięć, a sam odniósł 
najpiękniejszą nagrode, bo własne przeko- 
nanie o szlachetnej dzialalności. Przy końcu 
wyraził mowca życzenie, aby Pan Zastępów 
błogosławił JE. i jemu drogich, utrzymywał 
długie lata jego fizyczne i intelektualne siły 
dla dalszej tak pożytecznej pracy dla dobra 
ukochanego kraju i Państwa. 

W odpowiedzi na tę przemowę Wice- 
prezydenta dr. Dylewskiego, JE. dr. T ehorz- 
nicki oświadczył zebranym, że jest roz- 
rzewniony, a zarazem uradowany okazanym 
mu dowodem przyjaźni. Następnie przedsta- 
wił stan sądownictwa tutejszego przed laty 
dziesięciu, w chwili, kiedy ówczesny Mini- 
ster sprawiedliwości wezwał go do oświad- 
czenia się, czy przyjmie kierownictwo lwow- 
skiego sądu kraj. wyższego. Stan naszego 
sądownictwa wskutek przeciążenia, jakie pod- 
ówczas panowało, był wprost rozpaczliwy. 
Dlatego też w oświadczeniu, złożonem pod- 
ówczas Ministrowi sprawiedliwości, dołożył 
JE. Tchorznieki ten warunek, że godność 
mu ofiarowaną przyjmie w tym wypadku, 


jeżeli władze centralne będa wspierały jego 


usiłowania do podniesienia naszego sądow- 
niectwa. Otrzymał też zadowalającą w tym 
względzie odpowiedź. Mimo to jednak 
pierwszy krok podjęty w kierunku po- 
większenia personalu sędziowskiego natrafił 
na pewne trudności. — Był więc gotów po- 
stąpić konsekwentnie z daną przez się de- 
klaracya. Wkrótce jednak zaszedł fakt, który 
te trudności usunął Nastała nowa proce- 
dura, a z nią podjęto organizacyę sądow- 
nietwa. — Rozpoczęła się praca trudnia i 
ciężka, rozłożona na cały szereg lat. W tej 
pracy znalazł jubilat nietylko w całym są- 
downictwie należyte pojinowanie obowiązków 
wobec służby i kraju, ale przedewszystkiein 
czynną, chętną, gorliwą i przyjazną pomoc 


w gronie swoich kolegów tak, że jeżeli dziś. 


może powiedzieć, że sadownictwo nasze speł- 
niło ważne zadanie, jeżeli nasz stan sędziow- 
ski pozyskał uznanie poza granicami kraju, 
to zasługę i przyczynę upatruje w tem, że 
wszyscy spełnili należycie swój obowiązek. — 
Nie dziw więc, że w tej to wspólnej pracy 
zadzierząnął się między nim a jego współ- 
pracownikami ścisły węzeł przyjaźni i wza- 


jemnej życzliwości. W końcu podziękował 


JE. dr. Tehorzniecki tak Wiceprezydentowi 
dr. Dylewskiemu, jak i wszystkim zgroma- 
dzonym za okazane mu dowody tej przy- 


= 3 ARSS 


W dalszym ciagn złożyli dr. Tehorzni- 
ckiemu życzenia: Prezydent sądu krajowego 
dr. Bauch w towarzystwie wiceprezydentów 
sądu krajowego pp. Przylnskiego i Zubrzy- 
ckiego oraz naczelników lwowskieh sądów 
powiatowych: radeów sądu krajowego Miła- 
szewskiego, d Abancourt i Stobieckiego imie- 
niem sądów I. instancji. 

Osobiście złożyli gratulacye: JE. P. Na- 
miestnik hr. Andrzej Potocki, JE. P. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, JE. 
ks. Arcybiskup Bilczewski, ks. Arcybiskupi 
Teodorowicz i Weber, mitraci ks. Bielecki 
i ks. [urkiewicz, JE. Wiceprezydent Pyrek- 
cyi skarbu dr. Korytowski, Wiceprezydent 
Namiestnietwa hr. Łoś, Dyrektor poczt p. 
Seferowicz, Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. 
dr. Plażek, prokurator skarbu radca Dworu 
dr. Korn i wiceprokurator skarbu radca 
Dworu dr. Engel, radcy Dworu: Jagermann, 
Piwocki, Kasprzyszak i Fritz, starszy radca 
skarbu Bilwin, wiceprezydenci miasta pp. 
Michalski i Ciuchciński, adwokaci kraj. dr. 
Max, dr. Byk i dr. Pomianowski imieniem 
Izby adwokackiej, notarynsze pp. Zawadzki 
i Krokowski imieniem Izby notaryalnej, pro- 
fesorowie Uniwersytetu dr. Till i dr. Ochen- 
kowski imieniem Towarzystwa prawniczego, 
dr. Kraiński, Gniewosz i Vivien imieniem 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, dyre- 
ktorowie dr. Stroynowski, dr. Steczkowski i 
Nikorowiez imieniem galicyjskiej Kasy Oszezę- 
dności i w. i. 

Telegraficzne i pisemne gratulacye na- 
desłali: P. Kierownik Ministerstwa sprawie- 
dliwości JK. dr. Klein, Prezydent Trybuna- 
ła adiinistracyjnego JE. hr. Schönborn, JE. 
Metropolita hr. Szeptycki, komenderujący 
korpusu generał zbrojmistrz JE. Fiedler, 
Prezydent sądu kraj. wyższego w Krakowie 
dr. Hausner, Prezydent sądu kraj. wyższego 
w Pradze Veselly, prezydent Rządu krajo- 
wego w Czerniowcach dr. Bleyleben, szef 
sekcyi Schrott, radca ministeryalny Bleyle- 
ben, generalny prokurator Cramer, general- 
ny adwokat Giirtler, radcy Dworu przy Naj- 
wyższym Trybunale administracyjnym Schenk, 
Balko, Różycki, prezydenei wszystkich sądów 
rolegialnych lwowskiego okręgu, prokurato- 
kowie Państwa i w. i. 


Proces dr. J. Orłowskiego. 


(Oryginalne sprawozdania „Gazety Tavow- 
skiej“). 


Piąty dzień. 
Wiedeń, 27 stycznia. 


(es.) Rozprawa karna przeciw dr. Jó- 
zəfowi Orłowskiemu o zbrodnię oszustwa i 
występek krydy zbliża się zwolna ku końco- 
wi. Postępowanie dowodowe zostało już pra- 
wie ukończone, gdyż przesłuchano wszyst- 
kich do rozprawy powołanych świadków, a 
dziś już nawet wydali lekarze-psychiatrzy swe 
orzeczenie o stanie umysłu Orłowskiego. Pod- 
sądny sam dał powód do badania przez le- 
karzy jego stanu umysłowego, chwyciwszy 
się nadziei, że może go psychiatrzy uznają 
za niepoczytalnego. Kiedy jednakże na dzi- 
siejszej rozprawie rozwiane zostały pokłada- 
ne wtym względzie nadzieje, Orłowski, który 
dotąd był dobrej myśli, nagle stracił zupeł- 
nie pewność siebie i ukrywszy twarz w dło- 
niach, płakał. 

Początek dzisiejszej przedpołudniowej 
rozprawy był tajny, gdyż lekarze psychiatrzy 
składali swe orzeczenia o nienorimalnym 
ustroju ciała dr. Orłowskiego pod względem 
seksnalnym. 

Następnie na posiedzeniu jawnem od- 
czytano przedewszystkiem protokół zeznań 
brata podsidnego, dr. Stanisława O rło w- 
skiego, adwokata krajowego w Tłunaczu. 

Świadek ten podał, że podsądny od naj- 
wcześniejszej jnż młodości był nerwowy, cier- 
piał „na manię ro”maitych widziadeł* i nie 
był wcale zdolny do logicznego działania. 
Będąc jeszcze uczniem gimnazyalnym, po- 
gruchotał pewnego razu w domu rodziców, 
nie mając ku temu najmniejszej przyczyny, 
wszystkie meble. Jako 23-letni młodzieniec 
zakochał się znów w pewnej pannie, której 
osobiście nie znał i z którą w życiu nigdy 
nie rozmawiał. Najej cześć tworzył też poe- 
zye, które wydał następnie drukiem p. t.: 
„Losy serca“. 

Przew.: Uzy to, że młody mężczyzna 
ubóstwia jakąś pannę, której nie zna, jest 
jakiemś zboczeniem umysłu, pozostawiam 
ocenienin panów sędziów przysięgłych. 

W dalszym ciągu podał dr. Stanisław 
Orłowski, że brat jego, będąc naczelnym re- 
daktorem Kuryeru Polskiego, uczęszczał co- 
dziennie wieczorem do teatru i pisywał kry- 
tyki, nieraz do godziny | w nocy, co przy 
jego nerwowości, musiało go coraz więcej 
wyczerpywać. 

Jako koneypient adwokacki zachowy- 
wał się podsądny anormalnie tak dalece, że 
świadek obawiał sie z nim wspólnie praco- 
wać jako adwokat. W końcu zeznał jeszcze 
brat podsądnego, że ani ojciec, ani też dzia- 
dek Orłowskiego nie byli umysłowo-chory- 
mi lub nałogowymi pijakami. 

Po odczytaniu całego szeregu orzeczeń 
rozmaitych lekarzy, którzy nie zdołali dopa- 
trzeć się u podsadnego nerwowości lub 
zboczenia umysłowego, zawiadomił przewo- 
dniczący, że Orłowski, będąc już w wię- 
zieniu śledczem odesłał nadane mu ordery 
krzyża komandorskiego św. Grzegorza i krzy- 
ża Maryańskiego. 

Z kolei przesłuchał trybunał św. Cze- 
sława Rakowskiego, inżyniera z War- 
szawy. Świadek przybywszy w r. 1902 do 
Wiednia, celem wyszukania sobie posady, 
zaznajomił się z Orłowskim, którego widy- 
wal bardzo często w parlamencie w towa- 
rzystwie polskich posłów. W toku jednej z 
rozmów zaproponował Orłowski świadkowi 
współudział w pewnem wielkiem przedsię- 
biorstwie, którego celem miał być eksport 
austryackich maszyn do Rossyi i na ten cel 
wyłudził też od niego 2500 rubli. Następnie 
przedkładał Orłowski Rakowskiemu coraz to 
nowe projekty a między innymi i projekt 
eksploatacyi kainitu w Galicyi, na którą miał 
już rzekomo otrzymać koncesyę. Przy tej 
sposobności nie omieszkał Orłowski nacią- 
gnąć Rakowskiego na dalsze kwoty pienię- 
Żne, usprawiedliwiając się bądż to potrzebą 
złożenia w galicyjskim Wydziale krajowym 
kaucyi, bądź też koniecznością pozyskania 
dla swoich celów rozinaitych osobistości. 
Swiadek poniósł szkody ogółem 13.500 kor. 

Osk. Orłowski tłómaczy się, że o- 
bydwa proponowane przez niego Rakowskie- 
inu przedsiębiorstwa opierały się na real- 
nych podstawach i tylko w skutek przypa- 
dku nie mogły one dojść do skutku. Dla 
eksploatacyi kainitu zawiązało się nawet a- 
kcyjne Towarzystwo. 

Prok. Państwa: Możeby pan ze- 
chciał przynajmniej w tym wypadku wymie- 
nić nam nazwiska członków konsorcyum ? 

Osk.: Nie mogę wymienić, panie pro- 
kuratorze. Tu nie chodzi tylko o wolność, lecz 
także o moją przyszłość. To jest powodem, 
dla czego nazwisk tych wymienić nie mogę. 

W dalszym ciągu opisuje świadek 
Rakowski, jakich to sposobów używał 
Orłowski, by wyłudzić od niego pienią- 
dze. „Aśm rozmaitych firm pozyskałem już 
dla nioich interesów — pisze w jednym li- 


ścia Orłowski — a obecnie wyjeżdżam do 
Budapesztu, aby także i Węgry rozentuzya= 
zmować dla moich planów. Proszę być pe- 
wnyin, że ja przy znanej mej skrupulatno- 
ści wszystko doprowadzę do końca“. 

W innym znów liście donosi Orłowski 
świadkowi, że w „Koszycach sprzedał drze- 
wa za 1,800.000 koron i że i na interesie } 
tyin wiele zarobi“. j 

Przew.: Z kim pan zrobił taki dobry ` 
interes ? 

Osk.: Dlaczego mam znowu wymie 
niać nazwiska ? Czy jest to konieczne ? 

Przew.: Gdy pan tego nie uważa za ; 
konieczne, to ja tem bardziej !... 

W jednym wreszcie z listów, wysła- | 
nych do Rakowskiego, pisze Orłowski, że 
„prowadzi wielki proces, w którym chodzi 
o znaczne sumy. Proces jest na jak najlep- 
szej drodze, tylko przeciwnik w tym proce- ` 
sie czyni pewne trudności w wypłacie pie- 
niędzy*. 

Przew.: Stwierdzić tu muszę, że po- 
dobny proces rzeczywiście Orłowski prowa- 
dzil, ale przegrał go we wszystkich instan- 
cyach. Nie go przeto nie uprawniało do 
twierdzenia, jakoby proces ten był na jak 
najlepszej drodze. 

5w. Rakowski opowiada następnie, 
jak Orłowski przybył jednego razu do War- 
szawy i wyłudził od jego ojca 1000 koron. 
Po tej wizycie nie dawał Orłowski o sobie ( 
żadnych wiadomości, tak, że świadek zmu- 
szony był wyjechać do Wiednia. W kance- 
laryi Orłowskiego przyszło między świad-. 
kiem a podsądnym doostrej wymiany słów, 
zwłaszcza, że Orłowski wyraził się, iż zdoła 
świadkowi udowodnić, że nie jest mu 
nic winien. Orłowski zamknął wtedy , 
drzwi kancelaryi i nie chciał świadka wy- | 
puścić. Dopiero, gdy Rakowski, przystąpiw= 
szy do okna, chciał wezwać policyi, Orłow- 
ski puścił go wolno i przyrzekł wszystko za- 
płacić, a nawet wręczył mu weksel. Pod 
grożbą wniesienia doniesienia karnego zwró- 
cił Orłowski dopiero z wyłudzonych pienię- 
dzy kilka tysięcy koron. 

Przewodniczący rozprawy skon- 
statował, że władzom galicyjskim nie było 
nie wiadomem o zamierzonych przez Orłow- 
skiego przedsiębiorstwach. 

W dalszym ciągu odczytano zeznania 
św. Leona Kalinowieza, starszego ko- 
misarza poliecyi. Swiadek znał Orłowskiego 
od dłuższego czasu i uważał go zawsze za 
porządnego człowieka, gdyż dawał bardzo 
często „swoim krajanom“ drobne wsparcia 
pieniężne. Gdy Orłowski otworzył kaneela- 
ryg adwokacką, pożyczył od żony świadka 
1600 koron. Na poczet długu zapłacił kilka 
rat, o resztę musiano go dopiero skarżyć. 
Skarga jednak a także iegzekucya pozostały 
bez skutku. 

Przed trzema laty przybył pewnego 
dnia podsądny do Kalinowicza, i okazująć 
czek pocztowej kasy oszczędności, skarżył 
się na to, że jest w przykrem położeniu. 
Potrzebuje na wypłatę robotników pewnego 
przedsiębiorstwa pieniędzy a, nie może ich 
pobrać na czek z powodu niedzieli. Orłow= 
ski zwrócił się tedy do świadka z prośbą, 
by mn u znajomego sobie właściciela re- 
stauracyi Janki wyrobił na jeden dzień po- 
życzkę. (idy obydwaj zjawili się u Janki i 
oznajmili mu cel swego przybycia, rzekł 
Janko do Orłowskiego: „Panu nie dałbym 
już ani centa, gdyż znam go zanadto do- 
brze!“ Za poręczeniem jednak Kalinowicza, 
Janko pieniądze pożyczył, lecz Orłowski do- 
tychczas ich nie zwrócił. W końcu zeznał 
jeszcze Kalinowicz, iż później spotkał się je- 
dnego razu z Orłowskim w orfeum, lecz na- 
tychimiast opuścił ten lokal, gdyż nie chciał 


znajdować się z Orłowskim pod jednym da- 
chem. 

Osk. Orłowski woła: A to bez- 
wstydność.... (Wesołość). : 


Przewodniczący odczytał z kolei 
wystosowany do niego telegram, w którym 
pewien właściciel dóbr z Galicyi donosi, że 
Orłowski tuż przed swoją ucieczką do Ros- 
syi wyłudził od niego 2500 kor. 

Prok. Państwa: Zastrzegam sobie 
co do tego faku wniesienie dalszego oskarze- 


nia. 

Przesłuchany następnie św. Wiktor 
Skołyszewski, poseł na Sejn galicyjski, 
zeznaje, że dr. Orłowskiego znał, gdyż poro- 
zułniewał się z nim co do kilku interesów. 
Między inneni mieli przeprowadzić do spółki 
parcelacyę średnich dóbr ziemskich. Utwo- 
rzono w tym celu nawet konsorcyum, to 
jednak nie przyszło skutku. 

Osk. Orłowski: Proszę, pana świadka, 
powiedzieć, jakiego zdania są o mnie pan i 
jego koledzy sejinowi ? 

Sw.: Mogę tu tylko mówić we własnem 
imieniu. Znam pana jako człowieka, który 
pozyskał moje zaufanie. Pan wspomaągałeś: 
biednych, gdy się do niego o wsparcie zwró- 
cili. 

Przew.: Widać z tego, panie Orłowski, 
że daleko lepiej wychodzili ci, którzy przy- 
chodzili do pana bez pieniędzy. (Wesołość). 

Na tem około godziny 2 odroczył prze- 
wodniczący dalszy ciąg rozprawy do godziny 
4 po południu. 


D. 


Na popołudniowej rozprawie przesłu- 
chał trybunał ostatniego świadka Hugona 
Repę, inżyniera i przedsiębiorcę budowlane- 
go, u którego Orłowski zamówił wygotowa- 
nie projektu dla budowy jednej # kolei lo- 
kalnych w Galicyi. 

O sk. (zwrócony do świadka): Pau mnie 
zna od wielu lat. Czy zrobiłem kiedy na 
panu wrażenie człowieka chciwego? 

Sw.: Wcale nie. 

Przew.: Czy Orłowski 
pana jakie pieniądze. 

mw.: 2000 kor. Jestem jednak prze- 
konany, że otrzymam je z powrotem. 

Przew.: Muszę powinszować panu pań- 
skiej naiwności! p 

Nastepnie składali swe orzeczena le- 
karze-psychiatrzy dr. Elzholz i dr. Bi- 
schof. 

Dr. Elzholz podniósł w swem orzecze- 
niu, że dr. Orłowski, który sam prosił o 
zbadanie swojego stanu umysłowego, podał, 
że ojciec jego był nerwowy i niezwykle 
gwałtownego charakteru, dziadek umarł z 
powodu choroby umysłowej, on zaś w mło- 
dości upadł kilka razy na głowę, nabawił 
się choroby zakaźnej, że cierpi na bole gło- 
wy, że po przebudzeniu się uważa Sny za 
wypadki realne, że cierpi na manię wielko- 
ści itp. Dr. Elzholz oświadczył ostatecznie, 
że dr. Orłowski jest wprawdzie zdegenero- 
wany, ale poczytalny i za swoje czyny od- 
powiedzialny. 

Drugi rzeczoznawea dr. Bischof 
przyłączył się do orzeczenia kolegi zawodo- 


wego. 


pożyczył od 


Po oddaleniu się z sali lekarzy-psy- 
chiatrów, przewodniczący rozprawy chciał 
przystąpić do zamknięcia posiedzenia, gdy 
w tem podniósł się ze swego miejsca oskar- 
żony, prosząc o głos. 

Przew.: Możeby to, eo ma pan teraz 
powiedzieć, można było odłożyć na później? 

Osk.: Ja muszę przecież mieć ostatnie 
słowo |... 

Przew.: Tego panu nikt nie odma- 
wia; należy mn się to według ustawy. 

O sk.: (nerwowo): Proszę mi pozwolić 
mówić! 

Przew. A więc mów pan! 

Oskarżony płacząc, podaje staty- 
styczną cyfrę sum, o których sprzeniewie- 
rzenie go oskarżono i oświadcza, że 51.022 
koron zapłacił poszkodowanym, 87.000 ko- 
ron otrzymali nie on, lecz inni, 50.000 ko- 
sztował go Kastory, a 58.000 koron użył na 
zapłacenie rat asekuracyjnych, prowizyj i ko- 
sztów egzekucyj. 

Ze słowami na ustach: „Mnie boli 
tylko zarzut, jakobym był chciwy pienię- 
dzy“. „Jestem człowiekiem nieszczęśliwym, 
który do ostatniej chwili walczył“, usiadł 
następnie Orłowski na krześle i ukrywszy 
twarz w dłoniach, począł głośno łkać. 

O godzinie 8 wieczorem odroczył prze- 
wodniezący rozprawę do jntra, soboty, go- 
dziny 930 rano. 


~ Szósty dzień. 
Wiedeń, 28 stycznia, 


Na, początku dzisiejszej rozprawy, którą 
przewodniczący radea sądu kraj. wyższego 
br. Distler otworzył o godzinie 10 przed 
południem, odczytano przedewszystkiem 20 
pytań, postawionych ławie przysięgłych a 
obejmujących poszczególne fakta oszustwa i 
lekkomyślnej krydy, zarzuconych podsądne- 
mn aktem oskarżenia. 

Po odezytaniu tych pytań, trybunał na 
życzenie obrony zezwolił Orłowskiemu. któ- 
ry oświadczył, że czuje się zupełnie wyczer- 
pany, opuścić salę, poczeni zabrał głos pro- 
kurator Państwa dr. Pollak. 

Prokurator zaznaczył na samym wstę- 
pie swego przemówienia, iż nie będzie od- 
woływał się do wstrętu i obrzydzenia, jakie 
obudza postępowanie Orłowskiego, gdyż pod 
tym względem może być tylko jedno zdanie. 
Oszustwa Orłowskiego, które doprowadziły 
niejednego do zupełnej ruiny majątkowej i 
cynizm, z jakim się ich dopuszczał, same wy- 
dają wyrok na niego. 

Następnie omawiał jeszcze dr. Pollak 
pojedyńcze fakta aktu oskarżenia, poczem 
wyraził nadzieję, że sędziowie przysięgli 
potwierdzą wszystkie postawione im pytania. 

Obrońca oskarżonego dr. Porzer za- 
brawszy z kolei głos, w godzinnej niemal 
inowie skreślił dotychczasowe życie podsąd- 
nego, jego walkę o byt wśród niezwykle 
trudnych warunków, poczem omawiając akt 
oskarżenia starał się wykazać, że przyczyną 
nieszczęścia oskarżonego był dr. Kastory, 
który go doprowadził do fałszerstwa weksli. 
W dalszym ciągu wskazał mowca na anor- 
malność osoby podsądnego, który przy de- 
generacji fizycznej i umysłowej okazuje brak 
woli. Obrońca przemówienie swe zakończył 
wyrażeniem podziękowania tym poszkodo- 
wanym, którzy nie przyłączyli się do postę- 
powania karnego. j 

Po replice prokuratora Państwa i du- 
płice obrońcy, zabrał głos osk, dr. Orłow- 
ski i wyraził podziękę dr. Porzerowi za 
trudy, zaznaczając przytem, że obrona oskar- 
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żonego nie vgranicza się tylko do tego, co 
w sali powiedziano, ale ma znaczenie na 
dalsze życie. Obrony tej dr. Orłowski nigdy 
nie zapomni. 

Po przerwie poludniowej nastąpilo re- 
sumé przewodniczącego, poczem przysięgli 
udali się na naradę i wydali po półtora go- 
nd trwających obradach następujący wer- 
dykt : 


Pierwsze pytanie, dotyczące lekkomyśl- 
nej krydy, zatwierdzono 12 głosami. Reszta 
pytań dotyczyła oszustw Orłowskiego. Py- 
tania tyczące się oszustw, popełnionych na 
szkodę š. p. dr. Bolesława Schwarzenberg- 
Czernego, Anny Kunzowej. Antoniego Bar- 
tha, Anny Schindlerowej, ks. Rudolfa Bich- 
horna, Matyldy Bielikowej, Albiny Schma- 
likowej, Gabryeli Steinerówunej, Augusty 
Bergintillerowej, Natalii Groeblowej, Maryi 
Kaweckiej. Eminy Hoppowej i Edwarda Ra- 
kowskiego zatwierdzono jednogłośnie. Na py- 
tanie, dotyczące oszustwa, popelnionego na 
szkodę Maryi Sillerowej odpowiedziano 7 
głosami „tak“, 5 „nie“; na szkodę Berty 
Haagenowej 6 głosami „tak“, 6 głosami „nie“; 
na szkodę posła Juliusza Szmuli 10 głosa- 
mi „tak“, 2 „nie“; na szkodę Józefy Schil- 
lingerowej 11 głosami „tak“, 1 „nie“. Dwa 
pytania tyczące się zamierzonych oszustw na 
szkodę kupca Messenicha 12 głosami za- 
przeczono. 

Na podstawie tego werdyktu wydal 
trybunał, po krótkiej naradzie, wyrok, 
skazujący Urłowskiego na eztery 
lata ciężkiego więzienia,obostrzo- 
nego postem co kwartału ina utra- 
tę szlachectwa. W motywach wyroku 
podał trybunał jako okoliczności łagodzące, 
że Orłowski dotąd karany nie byl. po czę- 
ści do winy się przyznał i że wedlug orze- 
czenia psychiatrów jest psychicznie zdege- 
nerowany. 

Tak obrońca jakoteż prokurator za- 
strzegli sobie trzydniowy termin do namysłu, 

Orłowski przyjął wyrok zupełnie spo- 
kojnie. 


Najj. Pan udzielał dziś przed połu- 
dniem w Burgun wiedeńskim ogólnych au- 
dyencyj. 


Nordd. Allg. Ztg. pisze: Dnia I lu- 
tego, jeżeli Rada związkowa na to się zgo- 
dzi, będą parlamentowi przedłożone nowe 
traktaty handlowe. Podczas rokowań 
zastępey Niemiec wzięli sobie za główna 
zasadę możliwość ochrony produkceyi rolni- 
czej. Wznowienie traktatów handlowych u- 
dało się w formie, która oznacza znaczne 
polepszenie dla produkcyi rolniczej. bez szko- 
dy dla przemysłu. (o się tyczy formy, to 
traktaty te są tylko traktatani dodatkowy- 
mi, gdyż podstawy traktatów pozostały i na- 
dal te same. Nowością jest, zamieszczenie we 
wszystkich trąktatach, z wyjątkiem rossyj- 
skiego, klanzuji o ustanowieniu sądów roz- 
jemezych. Byłsyniosek rozszerzenia kompe- 
tencyi tych Sądów, ale wniosek ten odrzu- 
cono, gdyż należy oczekiwać, jaki rezultat 
da ta instytucya istniejąca dziś w zakresie 
o mniejszej kompeteneyi. Jeżeli się okaże, 
iż instytucya ta jet pożyteczną, to w przy- 
szłości kompetencyg jej będzie rozszerzoną. 
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Nordd. Ally. Żtg. donosi: W sobotę 
odbyło się posiedzenie całego ga- 
binetu w obecnosci ełsarza Wilhelma. Roz- 
trząsano sprawę strejku górników i 
postawionych przez nieh żądań. 


Na sobotniej konferencyi komi- 
sarzy ministeryalnych z repre- 
zentantami Związku robotników 
górniczych w Dortmmdzie zawiadomio- 
no robotników, że rząd qolecił sześciu ko- 
misarzom zbadanie stosunktw w kopalniach. 
Badania te rozpoczną się W poniedziałek. 
Reprezentanci górników oświadczyli, że w 
obec stanowiska Związku wlascicieli kopalń 
nie może być mowy o załagołzeniu strejku i 
powrocie do pracy, 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIM 


Kraków, 30 stycznia. ‘Tel. pryw.) 
Kongregacya knpiecka wczoraj wybrała po- 
nownie starszym radcę ces. Henryla Schwar- 
za, zastępcą Wład. Fischera, słarbnikiem 
radcę ces. Wiktora Suskiego. 

Członek koneregacyi dr. Szar:ki posta- 
wił umotywowaną rezolucyę, aby longrega- 
cya kupiecka w porozumieniu ze Sowarzy- 
szeniem kupców i młodzieży handlovej za- 
stanowiła się nad skróceniem czasu pracy w 
handlach kolonialnych, który to czas docho- 
dzi w niektórych handlach do 16 odzin 
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dziennie. Rezołucyę przekazano radzie kon- 
gregacyi do zbadania. 

Kraków , 30 stycznia. (Tel, pr.) Stan 
zdrowia Jadwigi B. stale się poprawia; sen- 
ność mniejsza, apetyt się wzmaga, wymioty 
ustąpiły. . Chora opowiedziała dalej, że po- 
chodzi ze Lwowa i że ma siostrę. Lekarze 
twierdzą na pewne, że będzie ona urato- 
wana. 

Policya próbuje zestawić list, pisany 
ręka Jadwigi B., w źałbonej obwódce. któ- 


'ry był potargany na drobne kawalki. Dotąd 


zdołano odczytać wyrazy: Madume... Nous 
quittons.... mort... je regrette... Odczytano 
też koniee pewnego nazwiska kobiecego i 
drugie jeszcze nazwisko. 

Kraków, 30 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dziś o godzinie 12 w południe podczas roz- 
dawania świadectw na II. kursie oddziału 
mechaniki tutejszej szkoły przemysłowej roz- 
legł się strzał i uczeń Antoni Deblessen padł 
nu ziemię. Wykonał on zamach samobójczy 
z powodu otrzymania drugiej klasy, Strzał 
skierowany był w szyję. Uczeń liczył 19 lat; 
w groźnytn stanie przewieziono go na kli- 
nikę chirurgiczną. Mała jest nadzieja utrzy- 
mania go przy życiu. 


Wiedeń, 30 stycznia. Z powodu 16 
rocznicy Śmierci ś. p. Arcyksięcia Rudolfa, 
Najj. Pan był dzis rano w krypcie 00. Ka- 
pucynów i modlił się przy trumnie nieodża- 
łowanego Syna. 

Graz, 30 stycznia. Zmarł tu były Na- 
miestnik dolnej Austryi, baron  Posinger 
Ohoborsky. 

Homel, 30 stycznia. Rękodzielniey po- 
mocnicy handlowi, pomocnicy aptekarscy, 
urzędnicy bankowi i służący zaprzestali pracy. 

Petersburg, 80 stycznia. Minister 
spraw wewnętrznych ponownie udzielił pismu 
Naszaja Źyśń napomnienia. 


Zaburzenia w Królestwie Polskiem. 


Kraków, 30 stycznia. Do Nowej Re- 
formy donoszą z Warszawy wczoraj wie- 
czorein: Do robotników warstatów kolei 
warszaąwsko - wiedeńskiej strzelało wojsko 
przed dworcem kolejowym. Było to wczoraj 
koło godz. 6 wieczorem. gdy właśnie po- 
dróżni zdążali do pociągu na dworzec. Woj- 
sko dało najpierw dwie salwy, potein padały 
pojedyńcze strzały. Widać było padających 
robotników. 

W drodze prywatnej donoszą z War- 
szawy: Nastrój w mieście rewolucyjny. Wezo- 
raj pierwsze starcia z wojskiem zaszły na ulicy 
Chłodnej. Zabito dwóch robotników, a z ręki 
członków P. P. S. padło dwóch żandarmów. 

Warszawa, 30 stycznia. Zaburzenia, 
wywołane przez strejkujących, przybrały wiel- 
kie rozmiary. Wieczorem i w nocy w wielu 
ulicach pogaszono latarnie gazowe. Obrabo- 
wano znaczną część dużych magazynów na 
ulicy Marszałkowskiej. Strejkujący wtargnęli 
do państwowych magazynów wódki i zrabo- 
wali je. Fabryki, warstaty, teatry zamknięte. 
Przyszło do starcia z policyą i wojskiem. Pu- 
bliezność jest bardzo zaniepokojona. 

Londyn, 30 stycznia, Z Warszawy 
donoszą do Daily Mail pod datą wczoraj- 
szą: Na angielskiego konsula generalnego 
i na wieekonsula napadli na ulicy huzarzy 
rossyjscy. Wieekonsul został przez dwóch 
huzarów na koniach przewrócony na ziemię 
i następnie szablami poważnie zraniony. Ge- 
neralny konsul nie jest ranny. Toż sumo pi- 
smo donosi z Petersburga, że ambasador an- 
gielski przedewszystkiem zarządził śledztwo 
i prosił wladze o ochronę konsula general- 
nego. i 


Rozruchy w Rossyi. 
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Petersburg, 30 stycznia. Pet. Agen. 
tel. ogłasza oświadczenie osobnej komisyi 
wojskowej, która przeprowadziła śledztwo w 
sprawie zajścia dnia 19 b. m. podczas Jor- 
danu. Komisya stwierdziła, że faktycznie d. 
17 b. ın. odbywała baterya brygady artyle- 
ryi gwardyjskiej ćwiczenia 6 działami i pod 
dowództwem oficera strzelała na placu ćwi- 
czeń ostrymi nabojami. Po skończeniu ćwi- 
czeń mieli kaprale wedlug przepisu wy- 
czyścić działa, nasmarować je i założyć. — 
W drugim i trzecim oddziale zrobiono to, 
lecz przy pierwszym oddziale zaniechał pro- 
wizorycznie przydzielony do tej bateryi ka- 
pral wyczyszczenia dział i założył tylko za- 
tyczkę. Dnia 19 przybyli do bateryi komen- 
danci oddziałów i komendant bateryi, gdy do 
dział już konie zaprzężono i były gotowe 
do odjazdu. Wszyscy komendanci i podofice- 
rowie oglądali działa zewnątrz. Kilka dział, 
przedewszystkiem pierwsze i drugie, poje- 
chało z nałożonemi zatyczkami na miejsce, 
gdzie miały dać salwy. Zatyczki usunięto do- 
piero na miejscu. Ponieważ działa nabijano 
bez poprzedniego ich czyszezenia, przyszedł 
ślepy nabój na pozostawiony w lufie przez 
zapomnienie nabój ostry. Uważają bowiem 
za bardzo prawdopodobne, że w rurze pierw- 
szego działa pozostał od 17 b. m. kartacz, 
używany do ćwiczeń i w tym stanie pozo- 


stało dzialo przez dwa dni w remizie. Przy 
próbie, urządzonej przez komisyę, z pięciu 
kartacżów używanych do ćwiczeń, naladowa- 
nych do lufy, podczas jazdy cztery kartacze 
wypadły na ziemię, jeden został w lufie, 
Znalezione w śniegu resztki kartacza po- 
twierdzają przypuszczenie, że to był tylko 
kartacz, używany do ćwiczeń. 

Obecnie prowadzi komisya nowe śledz- 
two, na kogo spada wina za przekroczenie 
przepisów. 

Petersburg, 30 stycznia. Wczoraj od- 
było się zgromadzenie adwokatów. Naradza- 
no się nad srodkami wsparcia dla ludności 
dotkniętej ostatniemi zajściami. Uchwalono 
rezolucyę, w której wyraża się, że jedyną 
drogą wyjścia z obecnej sytuacyi byłoby po- 
wołanie reprezentantów ludu ze wszystkich 
stanów, którzyby się starali wprowadzić sto- 
sunki legalne. 

Petersburg, 30 stycznia. Dzień wczo- 
rajszy minął w całemm mieście zupełnie spo- 
kojnie. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


Petersburg, 30 stycznia. Komendant 
3 dywizyi kawaleryi, generał - porucznik Wol- 
kenau został mianowany komendantem 8 
korpusu armii. 

. Petersburg, 30 stycznia. Petersbur- 
ska Agencya telegraficzna donosi; Z Sache- 
tun donoszą dnia 29 b. m.: Kolumna, która 
dnia 26 atakowała Sandepu, zajęła wieczo- 
rem większą część tej obwarowanej wsi, przy- 
czem straciła 24 oficerów i 1600 żoł- 
nierzy w zabitych i rannych. Okaza- 
ło się jednakże, iż najsilniej obwarowana 
północno-wschodnia część wsi nie nie ucier- 
piała od ognia rossyjskiego i że Japończycy 
stamtąd ostrzeliwali Rossyan ze swych dział 
i karabinów maszynowych. Rossyanie więc 
opuścili Sandepu i wszczęli na nowo 
ogień działowy. 

Londyn, 30 stycznia. Korespondent 
Biura Reutera donosi z głównej kwatery 
rossyjskiej o 64 klin. na poludniowy-wschód 
od Mukdenu d. 28 b. in.: Walka zaczęła się 
dnia 25 b. m. i stała się dlatego silniejszą, 
że przybyły posiłki z zachodu. Prawe skrzy- 
dło rossyjskie zaatakowało japońskie lewe 
skrzydło. Po silnej walee zabrano dwie wio 
ski. Całe prawe skrzydlo było zawikłane w 
walkę. Rossyjska artylerya brała czynny u- 
dział w niej i strzelała gwałtownie, japon- 
ską odpowiadała słabo. W okolicy jest dużo 
bogatych wsi; okolica jest płaska. 

D. 26 b. m. maszerowano dalej. Wiatr 
pędził Japończykom śnieg w oczy. Jeden pułk 
syberyjski poniósł ciężkie straty, D. 27 wal- 
ka jeszcze trwała, 

Obie armie mają więcej artyleryi, niż 
poprzednio. 

D. 27 japońskie lewe skrzydło zostało 
wzmocnione, bo nadeszły wojska gen. No- 
glego. Podczas zawiei śnieżnej gwałtownie 
je ostrzeliwano. Rossyjski atak zwrócił się 
głównie przeciw pewnemu punktowi o 10 
wiorst na zachód od stacyi Szaho. Japoń- 
czycy opuścili dwie miejscowości, które na- 
stępnie obsadzili Rosgyanie. 

D. 28 mróz i burza śnieżna były je- 
szcze silniejsze. Kanonada trwała dalej. Wiatr 
dmie w kierunku korzystnym dla Rossyan. 
Z doniesień dalszych wynika, że Japończy- 
cy się znowu cofnęli. Rossyjska kawalerya 
rzekoino posunęła się naprzód o 17 klm, 

Tokio, 30 stycznia. Generał Oyama 
donosi: Artylerya nieprzyjacielska ostrzeli- 
liwała dnia 28 b. m. centrum i prawe skrzy- 
dło armii japońskiej, podczas gdy mniejsze 
oddziały akakowały Japończyków w rozmai- 
tych punktach, przyczem wszędzie zostały 
odparte. Japończycy zajęli kilka wsi. 

Tokio, 80 stycznia. Marszałek Oyama 
donosi pod datą wczorajszą: Oddział japoń- 
ski, który obsadził był Liutisoku, ostatniej 
nocy odparł atak nieprzyjaciela, który był 
w znacznej przewadze liczebnej. Dziś nad 
ranem inny oddział japoński w oddaleniu (2 
kilom. na północ od Haikaitai wykonał atak 
i zajął pozycyę nieprzyjaciela. — Rossyanie 
ubiegłej nocy wykonali silny kontratak na 
oddział ten pod Haikaitai, ale ich komple- 
tnie odparto. Dziś wojska nasze obchodzą 
okolicę Haikaitai. Nieprzyjaciel, który 
znajdował się w stronie Liatiaoku i Haikai- 
tai, cofnął się naprawy brzegrzeki 
Hun. Nasze wojska ścigają go. Oddzia- 
ły rossyjskie należały do 8, 10 i 1 korpusu 
armii, a złożone były z piechoty i dywizyi 
kawaleryi pod komendą Miszczenki. Za bra- 
liśmy 500 Rossyan do niewoli. Straty 
nasze dopiero będą skonstatowane. 

Londyn, 30 stycznia. Do Standardu 
donoszą z Tokio: Komisya górnicza Izby re- 
prezentantów uchwaliłu zniesienie paragrafu, 
który zakazuje cudzoziemcom prowadzić przed- 
siębiorstwa górnicze w Japonii. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Btanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


Wszelkie monety zagrani- 
czne kupują i sprzedają ngj- 
korzystniej 


Sokal i Eiliem. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


prowizyi. 


6 


jUtrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, Thə Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSEJE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokoiowskiego 


| Biuro dzienników, czasopism 1 ogłoszeń. 


LWÓW Pasaż Hsnsmana 9 


GEGSGASGGIGSGG6G068 
Utrzymuje na składzie 


dzienniki zagraniczne: 
FRANKFURTER ZEITUNG 


francuskie : 
FIGARO 
Sokołowskiego 
Biuro dzienników, Pasaż Havsm2na 9. 


JOURNAL 
ODDODSSOHAODLOSOO 


GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 


niemieckie : 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 30. stycznia 1905. EE żądają. 
waluta koron. 
I. Akcye za sztukę, DE hak JA | 
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) 548 --|5538 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — |260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . . . . . — —| — — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
EOR e 00 0 + 3 1 — —| — — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 584 —|590 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
wa. (400 kor.). «. . - » « = || = 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 300 —|370 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) * |400 —|410 — 
o 
IL. Listy zastawne za 100 kor. o 
- Banku h. g.5% w.a. wyl. z10% æ |111 25| — — 
| o mon klak „los w 50 1. «s |101 30/102 — 
non Śla  „60l.po200k. œ | 98 80| 99 50 
„ kraj. 4a% „los w 51 l. — |101 505103 20 
3 „ok „ los w 57 1. „= |] 99 20| 99 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
UA GMÓESE) « « 6 © 6 „0 sali 09 EU — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% * 
los. w 417 lat . . , . © | 99 80| — — 
4% los. w 56 lat - & | 99 20| 99 90 
III. Obligi za 100 kor. F 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 100 —|100 70 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80) — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® |101.50| — — 
» n nåla% (3em.) = |101 50|102 20 
» a  „ 4% (4 em.) 98 70| 99 40 
1 Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 > | ÓRMM 
s n 4% po 200 kor. z ro- 
DODO... UE «0. . 99 40|100 10 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. gg Ao a 
. A A'la „ 200 „ 101 10j101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) B= 103 = 
V. Monety. 
Dukat cesarski . , 11 26] 11 40 
ZOPirankówka > - « » « « « 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —/253 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 253 —|254 70 
100 marek niemieckich . . 117 301117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 29. stycznia 1905. 
A. Ogólny dlug państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad IE 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


10020 10040 
10015 100385 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . aa : 

kwiecień-październik . . . . . 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 
1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 
1860 po 100 zł. 4 pr. 
1864 po 100 zł. 

A „ 1864 po 50 zł.. . . 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za MÓZŁ AJOROE A o boo g 65 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100:25 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100— 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 119 — 
506:— 


n n 


” 


119-85 
100:45 


100:90 
120:— 
508— 
128:35 


Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*j4 
pr. (ostemp. akcye). . . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
i, BIAĄDRA WAWONOWO - - 66 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9975 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 
sS000%z055pR . . „203 2 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
KOCR ©, jie. « OMONENE > «JANE 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
K DEE e to O ODNONOKOROGE IE 
(RAE Karola Ludwika za 200, 
WW Ide A 6 6 A WAMONE 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . -. . 9960 100:60 
Kol. Arsyks. Rudolfa (Sałzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11825 11925 


D. Dlug pańsswa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


12735 
99775 10075 


10075 


i 
99:90 
10025 
99:55 


99-80 


100-90 
10125 
100-55 
100:80 


98-40 
16885 
215:50 
21450 


E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii : 98:50 
Węgier za 100 zł. & pr.. 97-95 
F. Inne publiczue pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł DOP oo . c N  1278:-- 281680 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10665 10765 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 

200 kor. kpr. 2-00 EE 99:30 100-30 


n n 


98-95 


E E 


DIW E E E W BU W K) MB 


Licytacye. 


L. cz. E. 12654 (6) [659 8-3] 

Na żądanie Chaima Taubera, kupca w 
Haliczu, odbędzie się dnia 27. lutego 1905 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
realności objętej whl. 1743 ks. gr. gm. kat. 
Halicz. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną Ba 1270 kor. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 646 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ka- 
tastralny, protokół ocenienia, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
jądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 7. stycznia 1905. 


L. ez. E. 8044 (4) [707 2—3] 

Na żądanie Judy Tanencapta w Koso- 
wie, odbędzie się dnia 27. lutego 1405 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya real- 
ności lwh. 8209 ks. gr. gm. kat Žabie ob- 
jętej, składaja-ej się z parcel gruntowych 
likat. 4253/2, 4256, 4257, 4260, 4261, 4262, 
4264, 4265,1, 42652 (łąki) 4255 i 4258 
rola). 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 13.200 kor. 

Najniższa cena wynosi 8800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w cho:obach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


Fabryka cukrów, herbatników i Cukiernia 
poleca się Szan. P. T. Pubł. 


Ferdynand Theuer 


Lwów, pl. Halicki 1. 12. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 30. stycznia 1905. 


HOTEL GEORGEA. 
PP. J. ks. Jabłonowska z Bursztyna, M. he. 
Łoś z Czyszek, J. Stadnicki z Radowie, M. Jędrze- 
jowiez z Dylągówki, S Bogdanowicz z I'e'ryłowa, 
B Czaykowski z Pietniczan, T. Studziński z Bur- 
satyna, J. Łępkowski z Samb >ra 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża-austr. tow. 10 zł.. 5465 5565 
100 zł 5 pr.. . . . . . . . 108— 10390 |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29—  30— 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł.6pr. ——  —— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 65—  69— 
n»n n » n» 1893 za 200 k. 4 pr. 9915 10015 Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 218: 228 — 
„ Obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9965 100:65 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 16—  81:— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. MEA —— —— 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 9715 98:15 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Z „ Tryestu 100 zł. mk. 4" pr. —— —— 
MINE" OA Ę R: ae Rz: a „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . a =— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. = = K. Arae Danko 
af S OWNNEDACTO 2 . ye banków (za sztukę). 
owo © dua 7% 777 | Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29315 29415 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2865-— 2870:— 
(za 100 zł. Nom.) Zakł. kred. dla handlu i przem.. 6144:— 675— 
Anglo-Austr. banku log w 30 1. 4!ąpr. —— —'— | Węg Banku kredyt 200 zł. E  eb= 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9960 10059 Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 54275 54475 
a „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 309— 31950 | Galie. banku hip. 200 zł. . . . . 548— 550— 
M R. „ 18893 pr. 298— 308— -A „ dla handl. i przem. 200 zł. —— 200— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10375 10475 | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45625 45725 
3 pa £ „ los4pr. 9895 9950| „  Austro-węg. 1400 k.. . . 1630:50 1640:— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 11l— 1%—| „ Związku (Unionbank) 200 zł.. 553:— 554— 
m n» » „ los 50L 4a pr.. . 10150 10170 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 246— 
n n a no a OOL za 200 kor Zivnosteńska banka 100 zł. : 250'— 2505 
E Aa 0.0 E ZYC ARN ; 
Gal. Wow. kred. ziem. å pr. los:5Glat 9920 9970 4 WAkcye POZEWIĘDOPEYWPMARENCAACA 
4 pr. los.4l lat 100— ——| uk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 425— 440:— 
K awa > : "75 n _» ». „ dkcye zakład. 200 zł. 415— 425— 
s 4% " „ 4 pr. stare 99 1 + OW, 
i W y ” 4 pr.za200kor. ——=  —=— Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5540:— 5550— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. A AR. Ghe penr AU a s.» ec 
4: pr. 51'Ją lat zwrotne mo oo wów tetzea (ake. pierw.) 200 zł. ——  —— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 585— 590:— 
; ą Ę Ę hod.-galic.-lokaln. 200 zł. 392— 400— 
ABB „aaa. © © E A(DO%U| PEC 8 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- „ państwowych 200 zł. zmia = — 
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. .. 10ŁGD 1Q250| n poldniowejścn al o. . . . sro aWeQ 
Banku kr. losy 57:/, L za 200 k.4 pr. 9890 99:90| w, 79e galie E 200 zi ozŁ ak c85 G1050 
Austro-węg. banku 407/ą lat los 4 pr. —=  —— ustr. Tow. żegl.na unaju 500 zł. mk. 908:— 9]14— 
Ą » „ 50 lat los. 4 pr. 10050 10150 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
7 i nn - Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 68050 683— 
II. Obligagye e 4 Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1071— 1080— 
; AZ sy Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 51075 5Ł1%5 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2452-— 2462-— 
200: ZŁ 6p CNN 10835 10935 Sehodniey 500 kor a i j 699—  702-— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.r.18864pr. 11660 —— | mmeck. zarz tytoniow Am e (M 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10076 10170" Trifail. tow. kop. węgla 70 zł 306:— 506-50 
„ak ALad » n» 18874pr. 10076 10170 i j m” i à s 
„mono mon m m J6B84pr. 10070 101-709 N. Weksle. 
> „R » „ 18914pr. 10070 10170 | Berlin za 100 marek 5. pr.. . 117-40 117-60 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za . Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24010 240-35 
300 zł. 5pr.. . . . . . . . 9255 9355 | Paryż za 100 franków. . . . 9555 9567! 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 zæ 300 Petersburg za 100 rubli 5'/ą pr. 25275 253775 
zł 4pr. . . . . . . . . . . 9940 10040] Niemieckie banki . . . . . 11745 11:85 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —=—  —— | Włoskie banki 95:4713 9562ta 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 110— 111-— | Francuskie banki im a 
„ w » » 1878 za200zł.5pr. 110— 111-— | Szwajcarskie banki . . . 9515 9525 
ką w n»n » 1887 za200 zł. 4pr. 99:30 10030 0. WALUTY. 
| J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski . . . . . . 11-858 1139 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 21-60 2260| Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— — 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 476— 487-— |20-frankówka . z 5 1911 1913 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . a . 164— 168— |20-markówka . . . . . . . 23:50 23:56 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł, 19—  84— |Rosyjski półimperyał . ^% . . —=— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 88—  91-— | Niemieckiebanknotyza100marek 117-37! 11757; 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 66—  71:— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:50 95-70 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Biżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 7. stycznia 1905. 


L. cz. E, 14434 (8) [700 2—3] 

Na żądanie c. k. uprz. galie. akc. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20. lutego 1905 o godzinie 9 przed 
południem w sąd:ie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności whl. 1486 
ks. gr. gm. Jarosław (pare. bud. lk. 180 'z 
domem Nk. 134 m. i p. gr. 81/1 ogród) 
Herza Arma własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającewi się z inwentarza martwego. 

Nieruchdmość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 20.000 kor., przynale- 
Źności zaś na 868 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.194 kor., 
poniżej tej żeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruuki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


ap ww W. 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. - 
Takie prawa, w obec xtórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 2. stycznia 1905. 


L. cz. E. 970,4 (5) [708 2—3] 
Zobowiązany Nykoła Spindzak Ołeksy 
w Zabiu. 

Na żądanie Marjein Helfeld, odbędzie 
się dnia 20. lutego 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya realności whl. 3249 
gm. Żabie, składającej się z parceli budo- 
wlanej lk. 1912 z chatą i stajenką i grun- 
towej l, kat. 75343 (łąka). 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 1550 kor. 


Najniższa cena wynosi 1088 K 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Žabie, dnia 3. stycznia 1905. 


L. cz. E. 2864,4 (4) [726 1—2] 

Dnia 17. lutego 1905 o godz. Y przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. II. 
Sądu tutejszego lic tacya 1/2 realności obję- 
tej lwh. 147, całej realności lwh. 804, 731 
i 1,2 realności lwh. 843 gm. Podwysoka 
Z przynależnościami. 

Nieruchomości te oceniono a to: a) 1/2 
realności lwh 147 na 120 kor, b) całą re- 
alności lwh. 804 na 550 kor., e) całą real- 
ność lwh. 781 na 1424 kor., d) 1/2 realno- 
ści lwh. 848 na 300 kor. f 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 80 kor., ad b) 
366 kor. 66 hal, ad c) 949 kor. 72 hal., 
ad d) 200 kor. sa 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych realnościach bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

©, k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Saiatyn, dnia 1%. stycznia 1905. 


L. cz. ©. 13134 (5) | „ _ 1732 1—3] 
Na żądanie Wojciecha i Rozalii Kap- 
turow w Tymbarku, zastąpionych przez peł 
nomocnika dr. Młodzika, odbędzie się dnia 
22 lutego 1905 o godz 10 przed południem 
w sądzie nizej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Limanowej licytacya realności lwh. 
160 ks. gr. gm. kat. Tymbark obj. dłużni- 
czki Katarzyny Palka własnej | 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieptacyę jest ocenioną na 633 kor. 58 hal. 
Najniższa cena wynosi 425 kor. 20 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 1 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, Oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 28. grudnia 1904. 


L. cz. E. 3279,4 (5) [711] 

Dnia 10. marca 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya 14 
części realności wyk. hip. 94 ks. gr. gm. 
Sygniówka objętej nieobjętej masy spadko- 
wej śp. Heleny Borys własnej, wraz z przy- 
należjtościami, składającomi się z 2 grusz 
i 12 metr. ogrodzenia. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 399 kor. 

Najniższa cena wynosi 234 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i f 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może.każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 
Lwów, dnia 14. stycznia 1905. 


L. cz. E. 8874 (8) 
Dnia 20. lutego 1905 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie podpisanym w biurze 
8 lieytacya 26 części realności wyk. hip. 
303 gminy Lisko. Nieruchomość ta plac bu- 
dowlany oceniono na 600 kor. Najniższa 
cena wynosi 300 kor., poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i od- 
nośne inne dokumenty można przejrzeć w 
sądzie. Prawa niniejszej licytacyi niedopusz- 
czające zgłosić do sądu najpóźniej przed 
rozpoczęciem lieytacyi pod ich bezskutecz- 
nością względem samej nieruchomośi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 27. grudnia 1904. 


[755] 


L. cz. E. 600 4 (5) [756] 

Dnia 20. lutego 1905 o godz. 11 ramo 
odbędzie się w sądzie podpisanym biuro 8 
licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 138 
gminy Jankowce. Nieruchomość ta grunta, 
oceniono na 567 kor. Najniższa cena wynosi 
378 kor., poniżej której sprzedaż nie na- 


stąpi. 

Warunki licytacyjne i odnośne inne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie. Prawa 
niniejszej licytacyi niedopuszczające zgłosić 
do sądu najpóźniej przed rozpoczęciem liey- 
tacyi pod ich bezskutecznością względem 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 27. grudnia 1904. 


L. cz. E. 2219/4 (2) [758 
Na żądanie Leiby Griinblatta w Cho- 
dorowie, odbędzie się dnia 27. lutego 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL, lieytacya 
realności lwh. 556 gm. Brzezdowce. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1004 kor. 10 hal.; 
Najniższa cena wynosi 699 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 853- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 24. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1956/4 (4) [724] 
Na żądanie Anny Wodziańskiej, odbę- 

dzie się dnia 7. marca 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
a) lwh. 1123 i b) połowy realności lwh. 
734 ks. gr. gm. kat. Świątniki, Józefa Dudka 
własnych, składającej się z domu drewnia- 
nego i kawałka ogrodu. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 

cyę, są ocenione ad a) na 1990 kor., ad b) 
na 53 kor. ; 
Najniższa cena wynosi ad a) 1060 kor., 

ad b) 36 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. | 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 
` Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcza!ł”a, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyż..acz0- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub j 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i aie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 18. stycznia 1905. 


L. cz. E. 985/2 (18) [710] 

Dnia 27. lutego 1905 godz. 11 przed 
południem, odbędzie się licytacya połowy 
nieruchomości lwh. 428 ks. gr. gm. Zale- 
szczyki miasto składającej się z p. b. 91. 

Nieruchomość z przynależytościami oce- 
niono na 401 kor. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 200 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w kancelaryi Oddziału IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 18. stycznia 1905. 


L. ćz. E. 13514 (4) [709] 
Dnia 27. lutego 1905 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się lieytacya nierucho- 
mości lwh. 213 ks. gr. gm. Uhryńkowee. 
Nieruchomość z przynależytościami oce- 
niono na 590 kor. ; 
Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 393 kor. 34 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w kancelaryi Oddziału IV. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszezyki, dnia 30. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1772/4 (4) [761] 

Na żądanie Teresy Kowalczyk, odbędzie 
się dnia 9. marca 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionyin, w 
biurze Nr. 8, licytacya a) 12/00 części re- 
alności lwh. 23, b) 1/2 części realności lwh. 
27, e) 124 części realności lwh. 315, d) 
1/8 części realności lwh. 413, e) 1/9 części 
reałności lwh. 789 ks. gr. w Świątnikach 
górnych, stanowiących małe gospodarstwo 
rolne z domem drewnianym dłużniczek Anny 
Cholewowej i Rozalii Kotarbowej własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione na 504 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 12 kor., 
ad b) 232 kor., ad e) 9 kor., ad d) 40 hal., 
ad e) 17 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 16. stycznia 1905. 


L. cz. E. VII. 39,4 (44) [718] 

Dnia 10. marca 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 51 
sądu tutejszego, reliecytacya (23) dwóch 
trzecich części realności whl. 191 ks. gr. 
gm. Przemyśl, z przynależytościami. 

Budynek z przynależytościami oceniony 
na kwotę 14.081 kor. 70 hal. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7040 kor. 85 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licjtacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 20. stycznia 1905. 


L. cz. E. 21894 (4), E. 2125/4 (4), E. 
2144,4 (8), 2248.4 (4) [719] 

W niżej wymienionym sądzie, B. Nr. 
2 w domu p. Turzańskiego, odbędzie się dnia 
28. lutego 1905 lieytacya następujących nie- 
ruchomości: 

1) realności lwh. 1115 gm. Bileze oce- 
nionej na 300 kor. o godz. 9 rano, 

2) a) realności lwh. 868 i b) realno- 
ści lwh. 869 gm. Borszezów ocenionej ad a) 
na 700 kor., ad b) na 1000 kor. o godz. 
10 rano, 

8) a) realności lwh. 19 i b) realności 
lwh. 168 gm. Wysuczka ocenionych ad a) 
na 750 kor., ad b) na 300 kor. o godz. 11 
rano, 

4) a) 1/16 części realności lwh. 77 i b) 
1;24 części realności Iwh. 641 gm. Skała 
ocenionych ad a) na 293 kor., ad b) na 
124 kor. 50 hal. o godz. 12 w południe. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 200 kor., ad 2) 
a) 466 kor. 67 hal., b) 666 kor. 67 hal., 
ad 3) a) 750 kor., b) 300 kor., ad 4) a) 
195 kor. 34 hal., b) 84 kor. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 2 Oddział IL. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 6. stycznia 1905. 


L. ez. E. 15674 E. 1813/4 E. 3306,4 [727] 

W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya następujących nieruchomości: 1) 1/8 
części domu w Sokalu Nr. 1182 wyk. hip. 
oeenionego na 700 kor., dnia 6. marca 1905 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 7, 
2) 1,8 część domu w Sokalu Nr. 829 wyk. 
hip. ocenionego na 299 kor. 68 hal. dnia 
6. marea 1905 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 7, 8) a) gospodarstwa wiej- 
skiego w Dobraczynie Nr. 254 wyk. hip. 
ocenionego na 500 kor. i b) połowy gospo- 
darstwa wiejskiego w Dobraczynie Nr. 499 
wyk. hip. ocenionego na 100 kor. dnia 2, 
marea 1905 o godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 7. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 350 kor. ad 2) 
149 kor. 48 hal., ad 3) a) 383 ker. 33 hal., 
ad 3) b) 66 kor 67 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1*. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 3. stycznia 1905. 


L, ez. E, 21134 (3) [750] 

-Na żądanie Ohaji Schorr zam. Ruthen, 
odbędzie się dnia 23. lutego 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 46, licytacya realno- 
ści lwh. 590 ks. gr. gm. kat. Gołogóry ob- 
jętej z parceli bud. lk. 56 (bez budynków) 
o powierzchni 1659] i pgr. lk. 386 o po- 
wierzchni ż019[] ogrodu bez przynależności 
(których niema). 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 732 kor. 

Wadyum wynosi 74 kor. 

Najniższa cena wynosi 488 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 45. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Złoczów, 21. stycznia 1905. 


L. cz. E. 13464 (4) [764] 

Dnia 4. marca 1905 godz. 10 przed 
południem, odbedzie się licytacya nierucho- 
mości whl. 205 ks. gr. gm. Zaleszczyki stare, 
składającej się z pare. bud. 150. 

Nieruchomość z przynależytościami o- 
ceniono na 4352 kor. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 4852 kor. 

Warunki licytacyjne inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w kancelaryi Oddziału IV. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 28. stycznia 1905. 


L. cz. E. 1222/4 (4) [763] 

W tutejszym sądzie, w biurze Nr. II., 
odbędzie się dnia 28. lutego 1405 o godz. 
9 przed południem licytacya a) połowy re- 
alności objętej wyk. hip. 658 gminy Tyśmie- 
nica, zaś dnia 7. marca 1905 o godz. 9 przed 
południem liecytacya b) całej realności obję- 
tej wyk. hip. 554 gminy Tyśmienica, wraz 
z przynależnościami, składającemi się ad a) 
z parkanu i 38 drzew owocowych, ad b) z 
ogrodzenia. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 475 kor., ad b) 
na 1927 kor. 15 hal., przynależności zaś ad 
a) 45 kor., ad b) 6 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 867 kor., 
ad b) 1289 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do Saraej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjRego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmiemica, dnia 21. stycznia 1°05. 


L. cz. E. 8 66,4 (10) [778] 

Na żądanie Związku kredytowego zali- 
czkowego i oszczędności w Kutach, odbędzie się 
dnia 3. lutego 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 licytacya realności whl. 380 gm. Kuty 
miasto. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 232 kor. 

Najniższa cena wynosi 155 kor., poni- 
tej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
aia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
aia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
3za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
ego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
sda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
sowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
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dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiato”,y, Oddział IV. 
Knty, dnia 14. grudnia 1904. 


Upadłości. 


L. cz. S. 58 (147) [739] 

W konkursie firmy Chaim Fischer 
przedłożył zawiadowca masy projekt roz- 
działu masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 6. 
lutego 1905 o godz. 12 w południe. 

Do rozprawy nad tym projektem, na 
wypadek wniesienia zarzutów i ustaleniem 
rozdziału wyznacza się audyencyę na dzień 
8. lutego 1905 o 10 godz. przed południem 
7 c. k. sądzie krajowym (ulica Teatralna 
. 13). 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 22. stycznia 1905. 


L. cz. S. 6,4 (11) [742] 
W konkursie masy spadkowej Karola 
Formentini zatwierdza się tymczasowego za- 
rządcę masy adw. dr. Henryka Judkiewicza 
w charakterze stałego zawiadowcy masy, zaś 
adw. dr. Leona Adera na jego zastępcę. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21. stycznia 1905. 


L. cz. S. 42 (43) [746] 
Uchwałą tego sądu z dnia 21. listopa 
da 1902 1. ez. 5. 42 (1) otworzony konkurs 
do majątku Borucha Pragera uznaje się po 
myśli $ 154 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22. grudnia 1904. 


Konkursa. 


L. 2917 04 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Krośnie 
rozpisuje nimiejszem konkurs na posa- 
dę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Jedliczu z płacą rocznie 1000 kor 
i ryczałtem na objazdy w kwocie 600 
kor. rocznie. 

Warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego. 

2. Dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania prakty- 
ki lekarskiej 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5 Praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwu- 
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminem fizykackim. 

Lekarz w Jedliczu obowiązany 
będzie u!rzymywać aptekę domową 

Do okręgu w Jedliczu należą na- 
stępujące gminy: Jedlicze, Borek, Do- 
bieszyn, Długie, Kopytowa, Faliszówka, 
Piotrówka, Podniebyle, Chlebna, Męcin- 
ka, Jaszczew, Moderówka, Poraj i Żar- 
nowiec. 

Udokumentowane podania wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Krośnie najdalej do 6. marca b. r. 

Krosno, dnia 20. stycznia 1905. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Zastępca prez.: Ks. Kdward Janicki. 


[647 3—3]: 


L. 182 [674 2—2] 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy stryjski roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
oficyała kancelaryjnego z płacą roczną 
2200 kor. z prawem do emetury i 4 
dodatków pięcioletnich w wysokości 
10 prc. stałej płacy. 

Ubiegający się o tę posadę, winni 
się wykazać: 

1. Obywatelstwem austryackiem. 

2. Iż nie przekroczyli 40 lat życia. 

3. Świadectwem zdrowia. 


4. Świadectwem moralności. 

5. Znajomością języków krajowych 
w słowie i piśmie. 

6. Świadectwem z ukończonej 
szkoły średniej. 

7. Przynajmniej dwuletnią prakty- 
ką przy władzy administracyjnej auto- 
nomicznej lub rządowej lub też przy 
instytucyi finansowej, przyczem kan- 
dydat wykazać ma uzdolnienie do pra- 
cy koncepiowej i znajomość ustaw 
administracyjnych 

Do podania należy dołączyć ży- 
ciorys (curriculum vitae). 

Posada będzie nadaną prowizo- 
rycznie na 1 rok, poczem w miarę 
zadowalającej służby i odpowiednie- 
go uzdolnienia może nastąpić stabili- 
zaċya. 

Pierwszeństwo będą mieli kandy- 
daci, wykazujący się praktyką koncep- 
tową i rachunkową (buchalteryjną). 

Podania należycie ostemplowane 
wnosić należy w terminie do 15. lu- 
tego b r. włącznie do Wydziału po- 
wiatowego w Stryju. 

Z Wydziału powiatowego. 


Prezes: Onyszkiewicz. 


L. Prez. 1689. 
~ Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 23 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę radcy sądu krajowego 
we Lwowie z dniem 20. lutego 1905 
upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Liwów, dnia 26. stycznia 1905. 


Tiż 2—3] 


L. Prez. 778/5 
Konkurs. 
Przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu są do obsadzenia. dwie posady woź- 
nych z systemizowanymi poborami. 
" Podania o powyższe lub przy inaych 


[715 1—3] 


„sądach opróźnić sięmogące dla wysłużonych 


pcdoficerów zastrzeżona posady wożźnych, 
wnosić należy do 3. marca 1905 do prezy- 
dyum sądu ohwodowego w Nowym Sączu. 
Prezydyum sadu wyższego. 
Kraków, dnia 25. stycznia 1925. 


L. Prez. 245 45 (18) [7438 1—3] 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Jaśla sy- 
stemizowaną została posada dozorcy więź- 
niów z systemizowanymi poborami i umun- 
dorowaniem. 

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12. 
lipca 1872 Nr. 98 Dz. p. p. ułożone należy 
wnieść do dnia 2. marca 1905 do Prezydyum 
sądn obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 27. stycznia 1909. 


L. 11255 II. [765 1—3] 
Konkurs. 

Na posady ekspedytorów przy e. K. 
urzędach pocztowych : : 

1. w Milatynie nowym z poborami 8 
klasy 1. stopnia, ryczałtem 150 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodze- 
niem 850 kor. rocznie za codzienną jazdę 
posłańczą do Buska i powrotem. 

2. w Swarzowej z poborami 8 klasy 
4. stopnia i ryczałtem 630 kor. rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12. lutego br. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyj. 
Lwów, dnia 27. stycznia 1905. 


L, Prez. 305 (45) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia przy sądzie obwodo- 
wym w Rzeszowie trzech posad dozorców 
więźni z systemizowanyi poborami i mnudu- 
rowaniem, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 1. marca 1205. 

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do e. k. Prezydyum Sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

C. k. Prezydyum sądu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 27. stycznia 1905. 


[744 1—3] 


L. 14891 (pr.) 
Ogłoszenie. 
Celem obsadzenia kilkunastu posad 
urzędników rachunkowych z poborami XI. 
ewentualnie X. rangi przy e. k. kierowni- 


[735 1—3] 


etwach budowy regulacyi rzek, rozpisuje się 
niniejszem konkurs, który upływa z dniem 
28. lutego 1905. 

Ubiegający się o te posady kandydaci, 
którzy nie przekroczyli 40 roku życia, posia- 
dają obywatelstwo austryackie, kwalifikacyę 
przepisaną dla c. k. urzędników rachunko- 
wych i władają językami krajowymi i nie- 
mieckim, mają przedłożyć swoje należycie 
udokumentowane podania Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, do podanego 
wyżej terminu. . 

Kaneydaci pozostający już w służbie 
publicznej, mają przedkładać podania przez 
swoją przełożoną władzę. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 26. stycznia 1905. 


T. 9839 [733 1—8] 
O6BkmeH9 KOHKypcOBE. 

Bs mban Hamaua OXHOM CTANeHZiA 
pyEzania 6x. n. Muxaira Bhaenkoro, rp. 
Kar. NapoXa BG LOpoOZXKY AMA yHEHHHKÓBB TH- 
MHABAJBHBIXB Tp. KAT. OÓpAAA UPUBHAHCHOH 
B5 pódumoń kBork 300 Kop. posnzcye ca 
KOHKYPCG 3% peHuHieME g0 15. JHOTOro 
1905. 

Ipa EaaHio cem cruneEnia MAWT 
uóciA BOTA QyHXATOpPa yBITAAKHATH CA 
Iepeq0BCBM5 HaCIBINHKKH loaHa BkrenKOrO, 
Tp. KaT. Hapoxa Bb JaBaznbk m Bacaaia Bób. 
JIENKOTO, Tp. KaT. Hapoxa B J[y6OBNAXB. 

Vóbrarerh JOSHA CBOM upomeHxA 
Ba0OCMOTPEHH BB CBBITONTBA KpemieHiA, yőo- 
IKECTBA H IKOAIBHE 8 HOCIBĄHOTO KypcCy, 
a BJTJAJĘHO TAKO Bb NOKYMEHTEI NOKaBY- 
OHM CPOĄCTBO 35 BTAHAHBIME loaHoM Bt- 
JMeqkAM X Bacnuniemz BhIenkAMB, YHpABHA- 
IYA AO MepuIeHbCTBA HIpH HAMAHIO CTAIIEH- 
Ali Hocpe4cTEOME MOTHYHOX /lupekniA ra- 
MHaBIaIPHOŃ B'E BBICIIE CKA3AHÓMG peHHHHNK 
BHeCTII ZO ryTemikofi rp. kar. Maurponomrn- 
PAaJIBHOM Komcneropin. 

BóxG rp. kar. Mauvp. Koaeucropim. 

JIGBÓBG, 24. Amcronaxa 1904. 

A. Bmrenkiń, 
Bikap reRepambHrAi. 


Wyroki prasowe. 


BL 20. [645 | 

Dag £ É Qandes- als Prekgeriht im 
Triet hat mit dem Crtenntnijje vom 21. 
Janner 1905, Pr. X 252, die Weiterber- 
breitung der 960 der Żeltjchcijt: „Il Lavora- 
tore* bom 19. Jänner 1905 wegen der Stelle 
von „Prima di tutto” big „della nostra Piaz- 
za Grande“ deż Artifel3; „Il processo per le 
bombe . . . e la Delegazione Minicipale di 
Trieste. Una lettera . . . perduta al mini- 
stro della giustizia“ nach Art. VIII. deg Ge- 
jcheg bom 17. Dezember 1862, R. ©. BL 
Jer. 8 ex 1868, verboten. 


Dag É f. Rreiz- al8 Prebgeriht in 
Budweig fat mit dem Crfenntnijje vom 19. 
Jänner 1904, Pr. 2,5, die Weiterberbreitung 
der Mr. 21 der Beitjrift; „Straz“ bom 19. 
Sinner 1905 wegen deg AUrtilelf3; „Z Vodnan* 
nah $. 802 St. ©. verboten 


Dag £ f. Kreis- als Preggeriht in 
Tåbor bat mit dem Ertenntnijje bom 21. Jane 
ner 1905, Pr. 25, bie MWeiterberbreltung der 
Rr. 1 der Beitihrijt; „Rarasek* vom 17. 
ünner 1905 wegen der Artifel: „Knezsky 
svindl“; „Cemu uci Jezovite*; bon „Oech“ 
big „mleet jako ryba“, bon „Od veku“ big 
„jiny do mody"; „Pro hrdlicku et consor- 
tes“, bon „Pokus jest jiz ucinen* big „se ho 
zbavit“; „Ted bude lidstvu pomozeno* und 
„Farar a joho kucharka“ jamt der dazu ge- 
hörigen bilblichen Darjtelung nad) $$ 122 a 
und b, 300, 3802, 303 und 516 St. ©. verboten. 


L. cz. Prez. VIIL 1 05 [717] 

C. k. sąd obwodowy, jako prasowy w 
Kołomyi orzeczeniem z 14. stycznia 1905 
Pr. 1, 2, 3, 4, 5, 6 ex 1905 zakazał roz- 
powszechnianie rosyjskiego pisma peryody- 
cznego I. „Hapozarie JImerka* z powodu 
artykułów w Nr. 1/02 „IlerponaBAoBckax 
Kpbuoere*, w Nr. 8/01 „066 yamuBux% 
6eaiopa1KkaxB", w Nr. 402 „pyckiń TKadB 
Ilerp AxekcheBa15 AqekcheBB", w Nr. 15/03 
„O semab“, w Nr. 15/01 „bBorocaywenie*, 
w Nr. 602 „Ilapekoe moyuemie*, w Nr. 
16,02, „OrBkre rpynbi cekraHroB Ha oópa- 
meHie perakniu „UBo607HOTO caosa“, w Nr. 
12 03 aBa craHa i „OTB yaaareaberBa* „Ha- 
poxAux JInerwkoB* wedle $ 805 u. k. wzglę- 
dnie $$ 302, 303 i $$ 58, 66 u. k. Il. ro- 
syjskich broszur: „Haporaoe Abao Nr. 2 
ex 1902 „JlewokcrpaHTEI nepegb CyqOMB" 
z r. 1902 3a xxBóG m s3emno* z r. 1 08 
„PocroBckia coóbrria* z r. 1908, „KpucncG 
i óesparzomama* z r. 19038, „I rab BBIXOX5* 
i „II maebMa KG xuxoóopname* z r. 1901, 
„Iapckoe upaBuTexberro a poóosiii HapoqyT 
z r. 1908, o upecrynaepiexb nporuB coó- 
CTBeHHOCTH UACTHBIXB JMT“ Z r. 1899, 


9 


po upływie tego czasokresu na prośbę Jakóba Na podstawie pozwu, wydano w dniu 
Schmidta dozwoli się amortyzacyę i wykre- | niżej wyrażonym wekslowy nakaz zapłaty. 
slenie tego wpisu hipotecznego. | (elem strzeżenia praw M. Wolfa i Leji 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ay WANA: pana dr. Józefa 
i A ranciszka ranowskiego, adw. 3 
Sieniawa, dnia 20. grudnia 1904. s "BOR a 


„ydeHie MyXOBHBIX xpucrian“ z r. 1903 we- 
dle $ 805 u. k. względnie $$ 49, 492, ar- 
tykułu V. ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 8 
dz. p. p. ex 1868 $$ 122, 302, 808, 58, 
66 u. k, 

Kołomyja, dnia 14. stycznia 1905. 


na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


kuratorem. Jasło, dnia 12. stycznia 1905. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 


L. 13.238. 


L. cz. Prez. 55 (26 R. 85) [641 2—8] 
C. k. sąd krajowy karny we Lwowie 


Kuratele. 


L. cz. P. 234/4 (5) [689 1—3] 
Feiga Rosenbaum z Demycza została 


uznaną umysłowo chorą kuratorem jej usta- 


nowiono Leibę Rosenbauma z Demycza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 28. października 1904. 


L. cz. P. 246,4 (5) 1640 1—8] 
Jan Urbański z Zabłotowa został uzna- 


. erełkami, Brod Łopatyn; 
nym marnotrawcą, ho zen jego ustano- nagp 2836 3. parasol, Bony Korle ob. dw. (1 zagr.); 
wiono Antoniego Wojciechowskiego z Za- Vr. 61200. skrzynia żelazna, Buczacz Monasterzyska ob. dw. (1 zagr.); 
A Oddz IV Vr. 18744. ręczna piłka do rznięcia, Kannik Ohladów (Dębina 1 zagr.) ; 
C. . Da A 13 RA da 1904 żelazna sztaba i złamany pilnik, Przemyśl Hruszatyce ob. dw. (1 zagr.); . 
Zabłotów, dn pa PZŻ i Vr. 76,4. złoty łańcuszek z wisiorkiem || Zaraza pyska Sokal Bezejów ob. dw. (1 zagr.), Liski ob. dw. (1 zagr.), 
> ||. wart. 76 kor., N Parchacz (ob. dw. Hruszów (1 zagr.), Sielec (8 
L. cz. P. 1914 (5) [635 1—8] v o Zagr)., A ob. zh ke ZagT.), We 
. cz. P. ; r. 2428, siążki, wice ob. dw. zagr.), Zabcze mur. ob. dw. 
Za marnotrawnego uznano Józefa Kry- Vr. 2636,8. ia do krajania zagr.) ; nai pa 
wuna w Coa Sn Kuratorom jego miçsa, Tarnopol Grabowiec (1 zagr.), Seredyńce (1 ŁagT.) ; 
R no Jurka Szeremetę w Ozarnuszo: Vr. 401,8. worek, Zbaraż Skoryki ob. dw. (i zagr.), Pieńkowce gm. i ob. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 15. grudnia 1904. 


L. ©. P. 192 898 1—8 a k ) Tam SE Borszczów Horoszowa ob. dw. (2 zagr.); 
a O co erga ir tna, spodu popielata z takim kaftanikiem, | Tarnopol | Ostrów ob. dw. (1 "o ) 
Hładuna w Žurawnikach, Kuratorem jego ve ke tj hę pyte ki 9 cł Nosacizna Zaleszczyki Milowce (Adolfówka ob. dw. 1 zagr.), Bedrykowcee 
ustanowiono Danyłę Kobylucha w Żurawni- kę: gy lol al Y cnu- ` ob. dw. (1 zagr.); 
-EN £ J steczek do nosa, serwety, luczy, Zborów Jezierna ob. dw. (1 zagr.) ; 


C. k. sąd powiatowy, Oddział 1I. 


Winniki, dnia 15. grudnia _1904. znaku, 1 klosz srebrny z podstawką srebrną, pół, aka p ZagT.), Turze (31 zagr.); 
A w YD Be. D tomig SIA ładroini- UF A R; 
1.9] | stracyjnej Kasparka, 1 Hof i Staatshandbuch SE w , 
r "doi a Z Bisłego. Dumuj et der Österr. Monarchie i kopia trasy kolejo- Nisko k JE a n RoTa ea 
| lą Z pod kuratelę z powodu mar-| "9 kac cab ka Podtajce „kj | zagr..), Burkanów (14 zagr.), Markowa 
Dora wisuna T . Vr. 500/2. 50 halerzy uzyskane ze | EE 
Prae aa ph a alas Dinas Zosta sprzedały czarnego paltoia "męskiego. zai || óża wąiikow | Rowa nO O 
; NK SZczoneg0, IRE 
C. £. A SE <A Vr. 1951/3, Vr. 1934 3. zegarek srebr- Sokal za: 6 ZABE), Liski (3 zagr.), Perespa ob. dw. 
Nowy targ, g” z ` |ny z łańcuszkiem i wisiorkiem, nowy scy- Sanak? P (l aag) ; 
i_n zoryk, nowe rękawiczki, 2 pary kalesonów, R M Sa ao (1 zagr.), Uhrynów dolny (1 zagr.); 
= a ? ; Woro TA R [631] watka, para nowych trzewików, Trehó wi E m A A byłowłoki (6 ; 
4 a EPE a chor go ano gazon Vr. 2234 4. łyżeczka srebrna, ZER wla 7 aiia a ( Pn obyłowłoki (6 zagr.); 
Me nyk w brątyszowie. Kuratorem ustano- Vr. 28368, Í parasol, " p > Jnc? zamkowa ( zagr.) ; 
nowiono Mykietę Melnyka w Bratyszowie. Vr. 328/3. | para kalesonów, kaftanik bara acowce (12 zagr.), Skoryki z ob. dw. (5 zagr.) ; 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Tłumacz, dnia 16. grudnia 1904. skim nasypie, grzebień, szpilka do krawatki, Borszczów Konstancya (10 zagr.), Piłatkowce (6 zagr).); 
min = ołówek na tasiemce i gwóżdz, wi Ad: 00 
= . 80881. stół okrągły, UCZACZ TYSZ (| zagr.) ; 
L. cz. L. 244 (10) [633] a 108/4. trzewiki A kosz i 2 Cieszanów Bihale (Saple 5 zagr.), Brusno nowe (11 zagr.), 
Za marnolrawcę uznano Teodora Ma- mo ź Nowe sioło (4 zagr.), Płazów (7? zagr.), Rudka 
kucha w Ohlewczanach. Kuratorem jego Vr. 2903/4. kaftanik kolorowy z 3 ka- (7 zagr.); 
ustanowiono [wana Bubnija w Chlewczanach. wałków i koszula kolorowa damska Drohobycz Bronica (3 zagr.); 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, DE D zegar z wiatrakiem. fieur- Gródek Weisenberg (1 zagr.); 
Uhnów, dma 12. grudnia 1904, ka przedstawiająca niedźwiedzia, | © Horodenka Łuka ob. dw. (1 zagr.); 
— Vr. 768/4, 500,4. 1 para kolczyków, 3 Jarosław Wietlin (22 zagr.), Wola rozwieniecka (3 zagr.); 
4 (6 „ | zwoje galonów. Kosów Rybno (2 zagr.); 
L. ez. P. 279/4 (6) z [687] Wzywa się tedy aiewiadomych właści- Lwów Hermanów (8 zagr.), Zarudce (1 zagr.); 

(, Za marnotrawczynię uznano Maryannę cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia Mościska Mokrzany wielkie (2 zagr.) Orchowice (7 zagr.); 
Widełkową w Kobylu. Kuratorem jej usta- trzeciego ogłoszenia edyktu w urzedowej Podhajee Rosoehowaciec gm. i ob. dw. (18 zagr.), Szwejków 
nowiono Jakóba Widełkę w Kobylu. Gazecie Lwowskiej“ licząc, swoje prawo ob. dw., Czeremchów (2 zagr.); 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. widsnodci przed sądem udowodnili, w prze- Przemyśl Stubienko (10 zagr.); 
Wiśnicz, dnia 21. grudnia 1904. ciwnym bowiem razie wyż poszczególnione Przemyślany Biłka (14 zagr), Brzuchowice ob. dw. (1 zagr.), 
Bec = przedmioty jako przepadłość traktowane Frzemyślany ob. dw. (1 zagr.), Słotwina ob. dw. 
7 P. 2804 (2) [638] ędą. e. A i 7 (1 = ag ob. dw. (1 zagr.); 
CZĘ, y ; N zydyum c.k. sądu krajowe , rzewors Ienaów Zagr.); 
Za umysłowo niedołężnych uznano Aro- „ARS s» ć } a ero Rudki Koniuszki AŃGR Raki (2 zagr.), Podzwierzyniec 
na, Leję i Mojżesza Rosenblumów w Rzego- Lwów, dnia 15. stycznia 1905. Pomór świń 2 zagr.); 
cinie. Kuratorem ich ustanowiono Samuela o Sanok Wola śenkowa (12 zagr.), Markowce (1 zagr.) ; 
Rosenbluma w Rzegocinie. i Sambor Pianowice (10 zagr.); 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. L. ez. 0. II. 145. (1) [687 2—8] Sokal Bełz (3 zagr.), Głuchów (5 zagr.), Horodyszcze wa- 
Wiśnicz, dnia 28, grudnia 1904. Przeciw niewiadomym z życia, am ręzkie (5 zagr.), Sulimów (9 zagr.), Tuszków 
RE o 2 z miejsca pobytu Izraelowi Basi, Ruchli, z ob. dw. (6 zagr.); Waręż (1 zagr.); 
Samuealowi 1 Dobrze Jsterze 2 im. Relesi, Stanisławów Bratkowee (2 zagr.), Pacyków (1 zagr.); 


L. cz, P. 85,4 (5) : [656] 
Za marnotrawców uznano Kazimierza 


Lenarta „Spisak“ i Anielę z Masniców Le-|[[ w Brzeżanach przez gminę miasta Brze- Stryj Lisiatycze (3 zagr.), Skole (11 zagr.); Synowódzko 
nartową w Załucznem. Kuratorem ich usta- żany pozew o zapłatę BIŻ kor. zpn. wyżne (3 zagr.); 
nowiono Jana Kalca w Załaucznem. Na podstawie pozwu wyznaczoną zostałą Tarnopol Kutkowee (1 zagr.); 
C. k. powiatowy, Oddział I. „ |gudyencya do ustne rozprawy na dzień 30. Trembowla Kobyłowłoki (6 zagr.), Młyniska ob. dw. (1 Zagr.), 
Czarny Dunajec, d. 17. listopada 190Ł. stycznia 1905 godzina 9 przed południem Romanówka (3 zagr.); 
w b Nr. 1L. tut. sądu. maz Turka zai hołowecki (11 zagr.), Rozłucz (38 zagr.); 
Celem strzeżenia praw wyż powołanye Zaleszczyki mielowa ob. dw. (1 zagr.); 
» : : pozwanych, ustanawia się pana dr. Halperna, Zbaraż Klimkowce (14 zagr.); 
Rozmaite obwieszczenia. adw. kr. w Brzeżanach kuratorem. Zborów pove (l zagr.) ; 
. z > Tenże kurator zastępywać będzie po- Złoczów yków ob. dw. (1 zagr.); 
482 księgi gruntowej Sieniawa intabulowane | +, niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie Zydaczów Zydaczów (2 zagr.) ; 


jest na mocy transakcyi sądowej w jurys- 
dykcyi sieniawskiej zdziałanej 21. sierpnia 


£ ; 
1826 roku, prawo zastawu dla kwoty 240 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Borszczów Kudryńce (1 zagr.) ; 
zł, w. w. na rzecz masy kapitana Eiserta, Brzeżany, dnia 9. stycznia 1905. Dąbrowa Żabno (1 zagr.); 
jako ciężar z dawnej księgi gruntowej dla dł Horodenka Strzylcze (1 zagr); | 
miasta Sieniawy przeniesiony, w której 23, Wścieklizna | Kolbuszowa Krządka (2 zagr.), Rusinów (1 zagr.); 
października 1826 został wpisany. Ustana- L. cz. Ów. 18,5 (1) [678] Mielec Pławo; 
wiając dla niewiadomych z życia i miejsea Przeciw M. Wolfowi i Leji Wolfowej, Sambor Sambor (2 zagr.) ; | 
pobytu uprawnionych do tej wierzytelności | kupcom z Jasła, których obecne miejsce po- Tarnów Glów (1 zagr.), Wierzchosławice (1 zagr.); 
bipotecznej, kuratorem p. Jerzego Kruszyń- | bytu jest nieznane, wniesionym został do ck. Wieliczka Ochojno. 


skiego w Sieniawie, wzywa się ich, by 
w przeciągu roku a najpóźniej do dnia 1. 
lutego 1906 roszczenia swoje zgłosili, gdyż 


zawiadamia niniejszem, że w depozycie są- 


wartościowe do niewiadomych właścicieli na- 
leżące jako to: 

Vr. 82848 (90) 2 widelce srebrne 
ozdobne znaczone literami F. R., czarna ka- 
mizelka, czarne spodnie, czarny anglez, mę- 
ski płaszcz zimowy, mały metalowy łańcu- 
szek, z wisiorkiem wysadzanym perełkami, 
broszka srebrna pociągana złotem wysadza- 


Vr. 19962. parasol czarny, laska zwy- 
kła z drzews, laska (bykowiecj, 

Vr. 829/4. prześcieradło z kołdry, jedna 
koszula bez rękawów, 2 fartuszki dziecinne, 
spodniea kolorowa, torebka damska aksami- 


Vr. 1882 i 1861/1. 6 łyżeczek srebr- 
nych ze znakiem R. S. jedna łyżeczka bez 


haczkowamy, 8 ręczniki, 1 jasiek w niebie- 


których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiat, oddz. 


się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nuj 


sądu obwodowego w Jaśle przez Mojżesza 
Litwaka ze Lwowa, pozew 0 zapłatę 1800 
kor. zpn. 


dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy, pieniądze i przedmioty 


SAO WAWA || orz OE 


Sambor 


Stary Sambor 


Biała 


w 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zeslawiony na podsta- 
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. stycznia 1905. 


Epizoocya | Powiat Miejscowość 


dw. (17 zagr.); 


Sambor (2 zagr.); 


Baczyna (1 zagr.), Grodowice (4 zagr.), 


Słochynie 
ob. dw. (1 zagr.); 


Kęty; 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 28. stycznia 1905. 
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Ustna rozprawa odbędzie się dnia 1. 


L. cz. C. III. 14/5 (2) [752] | L. 12810 [785 | rowej płatnejgna okaziciela wedle statutu 
Przeciw nieobeenemu Kasprowi Kicy z | lutego 1905 godzina w pół do 9 rano, biu- Ogłoszenie. z 8. kwietnia 1904 opiewającej na 1150 kor. 
Turki koło Chyrowa, wniósł Jan i Anna|ro Nr. 4. W celu wymiaru odszkodowania ze | oznaczonej literą B. z zastrzeżeniem, że 


Zwierzowie z Jodłówki skargę o własność i 


intabulacyę realności lwh. 220 Jodłówka na 


którą rozprawę na 14. lutego 1905 godz. 9 
sala Nr. 4 wyznaczono. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem adwokat dr. Weisło w Bo- 
chni, zastąpi go dopokąd on się sam, lub 
przez pełaomocnika nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Bochnia, 24. stycznia 1905. 


L. cz. ©. II. 205 (1) Lo [728] 

Przeciw Jędrzejowi Gawlikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez małoletnią Maryannę z Grzebieniów 
Gawlikową przez opiekuna Jana Grzebienia 
pozew o rozdział współwłasności realności 
lwh. 150 gm. Zwiernik. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15. lutego 1945 r. o go- 
dzinie 10 rano w tut. sądzie Nr. biura 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Tytusa Bujnowskiego c. k. no- 
taryusza w Pilznie kuratorem. | 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego „koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Pilzno, dnia 20. stycznia 1905. 


L. hip. 1639/4 (1) l „ [701] 
Na żądanie kolei lokalnej, Lwów-Kle- 
parów-Jaworów wydzielone zostaną grunta 


zajęte pod rozszerzenie stacyi kolejowej 
w Domażyrze. | a 
Pozostawiając wolność  przegiądania 


podania w tutejszym sądzie się znajdującego, 
każdego z interesowanych wzywa się w 
myśl § 22 ustawy z 19. maja 1874 Nr. 70 
dz. u. p. wszystkich, którzyby wskutek za- 
mierzonego przeniesienia gruntów kolejowych 
jako wolaych od wszelkich ciężarów czuli 
się pokrzywdzonymi, aby w przeciągunieodra- 
czalnego terminu 6-cio tygodniowego, z dniem 
10. marca 1905 się kończącego możliwe swe 
roszczenia lub zarzuty wnieśli do podpisa- 
nego sądu powiatowego, ile że po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu będą uwa- 
zani za zgadzających się z proszonem wy- 
dzieleniem i grunta te jako wolne od wszel- 
cich ciężarów wyezielone zostaną. 
Przeciw zaniedbaniu tego terminu re- 
tytucya nie będzie dozwoloną. © 
Prawa rzeczowe, które dopiero w dniu 
rzybicia edyktu, to jest dnia 26. stycznia 
95 lub po tymże na rzeczonych gruntach 
rydzielić się mających, przeciw poprzednim 
rłaścicielom nabyte będą, nie będą przy 
rydzieleniu tych gruntów uwzględnione. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Janów, dnia 24. stycznia 1905. 


. Prez. 308 (18/5) , , [680] 

Na pierwszą zwyczajną dnia 1. marca 
305 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
-zysięgłych w Nowym Sączu, zamianowani 
stali: prezydent Edward Kostka, przewo- 
uczącym, radcy sądu krajowego Jan Bito- 
ski, Dr. Teofil Matusiński, Franciszek Pi- 
tek, Dr. Jan Cieszyński i Józef Groniecki, 
go zastępcami. 

Prezydyum c. k. Sądy obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 24. stycznia 1905. 


cz. Cw. 317,4 (2) i 31384 (12) [679] 
W sprawach egzekucyjnych Abrahama 
kóbowicza z Rymanowa i Judy Weinfelda 
Biecza, toczących się przed e. k. sądem 
«owodowym w Jaśle przeciw Leji Wolf 
z Jasła o 2000 kor. zpn. względnie 1000 
kor. zpn. mają być doręczone tej ostatniej 
tut. sąd. uchwały egzekucyjne z dnia 7. sty- 
cznia 1905 lez. Cw. 317,4 (2) oraz z dnia 
8. grudnia 1904, 1. ez. Ów. 313,4 (10), 
któremi na rzecz powyższych wierzyciel ce- 
lem ściągnięcia powyższych wykonainych 
wierzytelności dozwolono intabulacyi prawa 
zastawu na jej realnościach ll. wh. 625 
i 721 w Jaśle. "M 
Ponieważ niewiadomo gdzie Leja Wolf 
obeenie przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
dr. Władysława Chwaliboga, adwokata w 
Jaśle.] 3 
Tenże kurator zastępować będzie ją 
w rzeczonych sprawach na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 
Jasło, dnia 7. względnie 12. stycznia 1905 


L. cz. E. 13/5 (1) „ [80] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Wasylowi Rusynowi, przedtem w Hał- 
bowie wniósł Leszko Władyka w Desznicy 
pozew o 823 kor. 48 hal. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. adw. dr. Dybaś w Źmi- 
grodzie, będzie pozwanego zastępować, do- 
póki się on w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

ŹZmigród, dnia 18. stycznia 1905. 


L. cz. 0. XV. 235 (1) [788] 

Przeciw Michałowi Maleowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu tut. przez Samuela Leiby 
Sandla pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 124 zł, i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 7. 
lutego 1905. 

(elem strzeżenia praw Michała Malca, 
ustanawia się p. adwokata dr. Godzimira 
Małachowskiego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Malea w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy S. I, Odział XV. 

Lwów, dnia 16. stycznia 1905. 


L. cz. C. IV. 7,5 (1). Cb. IV. 20/5 (1) [781] 

Przeciw Schepslowi Tolkesowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo- 
stały do sądu tut. przez Nachmana Metala 
i Jakóba Ertaga w Żółkwi pozwy o zapłatę 
200 kor. względnie 79 kor. 

Na podstawie pozwów wyznaczone z0- 
stały audyencye do rozprawy na dzień 7. 
lutego 1945 o godz. 9 przed południem w 
sali Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Schepsla Tolke- 
sa, ustanawia się p. adw. dr. Menkesa w 
Żółkwi, ku.atorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wspo- 
mnianego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Żółkiew, dnia 10. stycznia 1905. 


L. ez. U. IH. 32/5 (1) [749] 

Przeciw Abrahamowi Goldowi, kupcowi 
w Nędziszowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznaue, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Tarnowie przez Izaka Lichta, 
kupca w Tarnowie pozew o zapłatę 214 kor. 
58 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
24. lutego 1905 o godzinie 9 przed połu- 
dniem do tego sądu, biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Gol- 
da, ustanawia się pana Mojżesza Biera w 
Sędziszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Tarmów, dnia 17. stycznia 1905. 


L. cz. Č. III. 14/5 (1) [721] 

Przeciw Waniowi Wojtowiczowi z Uścia 
ruskiego, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia- 
towego w Gorlicach przez Hrycia Wojtowi- 
cza z Uścia ruskiego, pozew o 268 koron 
86 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyenecyę do ustnej rozprawy na dzień 8. 
lutego 1905 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Wania Wojto- 
wicza, ustanawia się pana dr. Sterna, adw. 
w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się mie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 18. stycznia 1905. 


L G38E I. 115 Q) [729] 
Przeciw Józefowi Batoryna, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do ck. sądu powiatowego w Załoźcach 
przez Berla Bruna pozew 171 kor. 20 h. 
Na podstawie pozwu, wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na 9. lutego 1905. 
Celem strzeżenia praw Józefa Batoryna, 
ustanawia się pana Marcina Mojseowicza 
e. k. notaryusza w Założcach kuratorem. 
Tenże kurator. zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Założee, dnia 16. stycznia 1905. 


skarbu państwa za świnie użytkowe i hodo- 
wlane wybite w Galicyi w I. kwartale 1905 
na podstawie ces. rozporządzenia z dnia 10. 
września 1900 dz. u. p. Nr. 154 ustanawia 
się po myśli art. I. $ 3 tego rozporządzenia 
i stosownie do rozporządzenia wykonawczego 
z dnia 19. września 1900 dz. u p. Nr. 155 
przeciętne ceny za kilogram żywej wagi 
mięsa według następującej taryfy. 
I. Świnie rasowe (rasy angielskiej): 

a) prosięta do 4 miesięcy K. 1:26 

b) warchlaki od 4—10 miesięcy K. 1:07 

c) świnie powyżej 10 miesięcy K. 0:98 

II. Swinie półkrwi (rasy poprawnej): 

a) prosięta do 4 miesięcy K. L11 

b) warchlaki od 4 — 10 miesięcy K. 095 

e) świnie powyżej 10 miesięcy K. 0:87 

III. Świnie rasy krajowej: 

a) prosięta do 4 miesiecy K. 0:92 

b) warchlaki od 4—10 miesięcy K. 0-92 

c) świnie powyżej 10 miesięcy K. 0:77. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 27. stycznia 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 28/4. (3) [653 2—3] 

Na podstawie uchwały e. k. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 20. wrze- 
śnia 1904 I. ez. R. IV. 341/4. (1) wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne odnośnie do 
następującego na karcie ciężarów w poz. 8. 
majętności Gwitowa whl. 76 tutejszej księgi 
dla większych posiadłości objętej, a własność 
grecko kat. probostwa w Zarwanicy stano- 
wiącej, znajdującego się wpisu L. 1205 pod 
20. stycznia 1791. Na mocy dokumentu 
przez Jędrzeja Lipniekiego dnia 20. stycznia 
177% zeznanego suma (7.000) siedm tysięcy 
zł. pol. z procentem siedm (77,) od sta na 
rzecz ks. Antoniego Lewińskiego w stanie 
biernym sumy 43.000 zł. pol. na dobrach 
Uście z przyległ. ciężącej ubezpieczona, 
w drodze ekstendyi w stanie biernym dóbr 
Owitowa się prenotuje. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, 
którzy do wierzytelności z powyżej wymie- 
nionego wpisu wynikającej roszezą sobie ja- 
kie prawa, by te swe roszczenia zgłosili 
w tutejszym sądzie najdalej do dnia 1. lu- 
tego 1966 gdyż po upływie tego czasokretu 
amortyzacya powyższej wierzytelności do- 
zwolona i intabulacya wykreślenia wymie- 
nionego wpisu zarządzoną zostanie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 7. października 1904. 


L cz. T. 214 (3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Kalmana Larischa i Feigli 
Wasnerowej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawów zagubionego dukumentu a mia- 
nowicie książeczki wkładkowej Towarzystwa 
wzajemnych zaliczek i oszczędności w No- 
wym Sączu Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką Nr. 717 opiewającej 
na imię Kalmana Larischa i Feigli Wasne- 


[652 2—3] 


wkładka wypłaconą zostanie tylko za zwro- 
tem obu książeczek oznaczonych lit. A, i B. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznane 
zostaną. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 11. stycznia 1905. 


L. cz. T. 1/5 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Maryi Umańskiej, właści- 
cielki dóbr w Poroninie i Towarzystwa 
wzajemnych ubezbieczeń w Krakowie wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej policy wystawionej przez Towa- 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w krako- 
wie dnia 26. września 1891 do l. 11716 
opiewającej na kapitał na dożywocie w kwo- 
cie 10.000 zł. aw. płatny po 14 latach, 
skoro zabezpieczona Marya Umańska, . ożyje 
dnia 25. września 1905. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dui, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cywil., Oddział ET 

Kraków, dnia 9. stycznia 1905. 


Spadki. 


L. cz A. XVI. 1684 (18) [495 3—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie wzy- 
wa niewiadomych z miejsca pobytu Anto- 
niego i Franciszka Odrzywołków, aby w cią- 
gu roku zgłosili się do spadku po Annie 
Odrzywołek do sądu lub do kuratora p. adw. 
dr. Miinza. 

W razie niezgłoszenia się postępowa- 
nie spadkowe będzie z kuratorem przepro- 
dzone. 

Kraków, dnia 5. stycznia 1905. 


[650 2—3] 


L. ez. A. 435/4. (4) [623 1—3] 

k. sąd powiatowy, oddział IV. 
w Mikołajowie ogłasza niniejszem, że daia 
20. listopada 1904 w Rozdole zmarła Małka 


Schlags bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Ponieważ miejsce pobytu 
Jidla Schlagsa i Leiby Schlagsa, synów 


zmarłej, jest niewiadome, przeto wzywa się 
ich, by w przeciądu jednego roku od daty 
niniejszego edyktu zgłosili się z oświadcze- 
niem do spadku i owiadczenie wnieśli w tut. 
sądzie, w razie bowiem przeciwnym pertrak- 
tacya spadkowa będzie przeprowadzona ze 
spadkobiercami, którzy się do spadku oświad- 
czyli i z ustanowionym dla Jidła i Leiby 
Schlagsów kuratorem Abrahamem Kriegerem 
z Rozdołu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mikołajów, dnia 29. grudnia 1904. 


Doniesienia prywatne. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L. 5075 3 


[714] 


Rozpisanie oferty 


na dostawę i zmontowanie konstruxcyi żelaznej z poręczami, 9 85 m. 

rozpiętości, mającej być położona w łuku o promieniu 760 m. a wy- 

konauą według normabi dla konstrukcyi żelaznych Nr. 1089 i 1090 

ubowiązujących przy e. k austryackieh kolejash żelaznych. Koszta 

tej konstrukcyi wynoszą około 6000 kor., wysokość wadyum wyzna- 
cza się na 300 kor. 

Bliższych wskazówek co do wnoszenia ofert udziela biuro dla budowy 
i konserwacyi w c. k. Dyrekcyi kolejowej w Stanisławowie, gdzie mogą być 
również przejrzane dotyczące plany, jakoteż ogólne i szczegółowe warunki 
wykonania i dostawy konstrukcyj mostowych a wreszcie można tam otrzy- 
mać formularze do wnoszenia ofert. 

Oferenci pozostają w słowie do 15. marca b. r. 

Ostemplowane oferty w opieczętowanych kopertach opatrzonych napisem: 
»oferta na dostawę konstrukcyi Żelaznej dla mostu w km. 18253 szlaku 
Lwów:-Czerniowce< należy wnieść najpóźniej do 20 lutego b. r. 12 godzina 
w południe (czas miejscowy). 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 3 po południu (czas 
miejscowy), przyczem oferenci lub tychże zastępcy obecnymi być mogą. 

Oferty wniesione po terminie wyż wymienionym, również takie, które nie 
odpowiadają wszystkim warunkom rozpisania, nie będą uwzględnione. 


Stanisławów, dnia 24. stycznia 1905. 
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Obwieszczenie, 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Stowarzyszenia kredytowego zaliczkowego i oszczędności 
w Kutach, Stow. zarejestr. » ogran. poręką, odbędzie sę 
ania i2. lutego 1505 o godzinie 4 po poładuiu w binrze 
tegoż Stowarzyszenia z następującym porząd: i'm dziennym: 
I Wybór 3 dyrekterów zamiast występujących dyrektorów pp. 
Mechla Mehra, Isaka Soichera i Chaima Steinholza. 
Rada nadzorcza 
Stowarzyszenia kredytowego zaliczkowego i oszczędności 
w Kutach: 
Hersch Than, Leib Kasner, 
Salman Vogel. 


Chaim Sucher, 
Josel Heit, 


Ogłoszenie. 


Prezes Rady nadzorczej Banku powiatowego w Tarno- 
polu, zarejestrowanego stowarzyszenią z ograniczoną odpo- 
wiedzielnością, zaprasza wszystkich członków tego Stowa- 
rzyszenia na 


* DV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie, 


ktore odbędzie się dnia 14. lutego 1905 o godzinie i2-tej 
w południe w Tarncpolu, w sali Rady powiat wej. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1904. 
2. Zamknięcie rachunków za czas od 1. stycznia do 81. gru- 
dnia 1904. 
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
4. Wnioski członków. 
Tarnopol, 28. stycznia 1905. 
Prezes Juliusz hr. Korytowski. 


KAKKA RAZNZKRAZKARKKRAAK RIR IRIRE RIRIK 


$ TYGODNIK ILLUSTROWANY È 


Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 


„CHLOPI“ Gos 


daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
prenumeraty 


24 dodatki bezpłatne 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU* 
POLSKIEGO* oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 


Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t. 


„MORSZILE OKO“ 


Tom styczniowy (74) 
SIENKIEWICZA 


„NA MARNE“ 


h 


BĘ Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą: 
„LISTY Z JAPONII“ Kiplinga - - - - - 
PA „HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ“ - - 
- - - - T. Jaroszyńskiego 
MONOGRAFIA O NAPOLEONIE L* - - - 


ERRER E ENR RER ERRER 


W dodatku arkuszowym 
CAINE 


HALL 


GA RZN „SYN MARNOTRAWNY* 

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" z 12 tomami 

dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po- 
wieściowym w arkuszach i premium kolorowem: 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową : 
Kwartalnie 6 kor. 80 hał. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie 13 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hał. 
Rocznie 27 kor. 20 hal. | | Rocznie 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 

kiewiczą na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 

za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 Kor. 40 hal., półrocznie za 

12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 
tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 
ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. BU hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra- 
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty- 
godnika* można nabywać w cenie % kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal. 


RRZRRKAZZRRZKARRKRKAK 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 

Główna ekspedycya „Tygodnika Iilustrowanego* we 

Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 
i kantory pism. 


RRRRRKNKZAZZZZZZZZZZZZZ RR RR E EERE R ERER RERE RE REEE 


KEREEREKE 


GEREE BRERBRE WEREBEWEG EBEKGRK BRR BR 
Najnowszy skorowidz galicyjski 


wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor 20 hal. 


SOKOŁOWSKIEGO 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Na wszystkie 


S% bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - -~ = = 


fjencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Haunsmana 9. 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


BRRER RREBŻE KĘ BRREBRRERRRRKE BRERĘ 


Miastowe Biuro © e © e e œ c 


c. k. austr. Kolei państwowych we Lwowie 


SOOCOCO O © Pasaż Kausniana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESKAWIALNIE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. t 

Na obecny sezon polecą się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karisbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z waźnością 45 Oni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


GOEREBEYKKKKELYURKUKKUNAKZYKEE 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Tygodnik Mód i Powieści. 


Na rok 1905 zapowiadazey 


dwie nowele Mładysiawa Reymonta z cyklu 


„Nad morzami, 


Gustawa Daniłowskiego s Lauren tt‘, Zofii Wójcickiej „„Nilodzieniece z Sais*, 
i obszerną powieść Antoniego Miecznika pod tytułem: 


„Księżna Safta“. 


W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia euro- 
pejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bivnłki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowi dniem cbjaśnienieim w tekście, Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską, 


Infrmacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej Kobiecie, 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI“ 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


, SOG6GGG©EGCEEECEEEEEEGEEEGEGEEGEEEGGEEECE 
CECEEEEECEEEEEEEEECEGEEEĘECEEEEE 


we Lwowie 3 na prow. z prze- 3 K Fm 
Numery okazowe | prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, kwartalnie K. sylką pocztową m 50 h. W 
Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników I ogłoszeń Sokołowskiego.) Numera okazowe i prospokta gratis. D 
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SBROT moska mj VII. Walne Zyromadzenie 


skutki szezególniej tajnych 5 Rós młod 
Towarzystwa Zaliczkowego „Pomoc” w Błażowej, odbędzie 


ści oraz innych nadużyć niszczących : jedynie P 
w licznych wydaniach rozpowszechpi :na już 
8 książka ilustrowana | się 9. lutego 1905. 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 


E Po cenach 


krakowskich, wsrszawskich, wle- 


jak pewnie i trwałe usunąć, psucza jedynie 
Dr. Retawa Ks. Leon Kwiatkowski, prezes. 


deński:h, czeskich, francaskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszsń, 


rona własne 
(c: p FILIP POSCHINGER 


Fabryka broni 
sz Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- 

lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 

ną, poleca znakomicie wyrokioną bron, ostrze- 

laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 

cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 
ręczy. — (Cenniki bezpłatnie. 


| 

| 

i 

|: 

IE 
Cena Li polskiego zł 1. — Cena wy- 

dania rieuwieckiego zł. 2. 

Tysiące znalazło w nej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książes tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin 
Leipzig, Nsumarkt 34, w Niemczech. 


SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztorysy gratis. 
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Ajeneya dzienników i cegłoszeń 5 
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Nakładem c. k. Namiestnictwa 


wydan "EE 
Drobne ogłoszenia ps p O. k. uprzyw. 


Pierwsza krajowa fabryka kas ogniotrwałych 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym S 


i zakład ślusarsko-artystyczny 
petitem 4 halerzy. 4 RES r 
Król. Galicyi i Lodomeryi 


WOJCIECHA KOSIBY 
Lwów, Pickarska 32. 


Robię papierosy 5 centów a setki, ŻE 3 
Zamorska, ul. Hausnera 10. z W. Ks. ga owskien wyrabia kasy żelazne ogniotrwałe wszelkich rozmia- 
1. kk, *srzusz w Birczy przyjmie na rok rów, jakoteż wykonuje wszelkie roboty ślusarsko- 
C. K, aniydnmieść kundyanis vo- IDO 5 budowlane i artystyczne po cenach bardzo przy- 
ktyŁą. m P a a a „Gaza stępnych. Wszelkie zamówienia wykonuje w jak naj- 
z 3 RE aż” i krótszym czasie. Dostawca dla biura patronatu prz 
SRARIC1e darmo Lwowskiej« Lwów, ul Czarnieckiego Wydziale krajowym we Lwowie. Cenniki k a. 


i opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów : 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 
tkackich na rok 1905 płócien domowych, web z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 


l sh, bieli tołow czoikó 
dym, chustek do nosa i t p wyrobów pierw. | SO hal, dla c k. Urzędów 5 kor. 20 LEPRE RRERRRRERRREBREW SEERNE ESENE 


i opłatnie. 


szej jakości — ceny niskie. Adres: M. Gonet hal. — a za zaliczką nie B 
tk K wysyła SIĘ. 
acz w Korczynie. ysy ę pi rzy zmianie roku === 
Dependance HOTEL BRISTOL |. p. Teatr Rozmaitości. |% l e See 
Występ najlepszych sił artystycznych w Najstarsze założone p ros 7 $ 
Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 2 Biuro dzienników 1 ogłoszeń % 
TATY 8 Ludwika Plohna 3 
g (dzierżawca Sokołowski) 
a z r | ŚR we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń * i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- $ 
S A m. MEE beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach % 
-gł = oryginalnych, ręcząc za punktualną dostaw własny i kolporterami Cza bele- 
w Esr akowie % Ee ode PW A i żurnale mód wysyła się także ni aw" równinie *% 
uprawnionych na mocy artykułu 10 słatutu do wyborująg S- A e ieannaa= "o pom po Taytata T 3 
; E i , Dzienniki wychodzące :.no we Wiedniu dostarcza i sprzedaja nume- $ 
6 Delegatów do Zgromadzenia ogólnego tegoż Towarzystwa i rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. 3 
z miasta Krakowa DOPPEL BERRRRRRERRRERR B3BRBRRRGRE 
zawiadamiam, 


że naznaczony na dzień 2. marca b. r. wybór 6 Delegatów 3 
Nigdy 


odbywać się będzie w sali posiedzeń krakowskiej Rady Tvik 

miejskiej tylko w godzinach przedpołudniowych, od godz. | -Y0 jeszeze 

9-tej rano do 2-giej w południe, a to z powodu posiedze-| krótki "nie było 

nia Rady miasta tegoż dnia po południu w tejże sali odbyć] __, m 
się mającego. ` czas! sł 


Kraków, 28. stycznia 1905 


iński 
Józef Męciński, 
. ; . Ozdoba każdego pokoju! — Przy zwisięciu fabryki udał» mi się nabyć tanio 8000 dywanów 
, y Prezes Tow. Wzaj. Ubezp. w Krakowie. | ściennych i 11.609 dywauów przed łóżka, tak, n scien (z chenille) po 
R będe ni: będzie płacony.) że jestem w możności sprzedawać wspaniały wa ny obydwóch stro- 
nach jednaki, o pięknych trwalych barwach 100 emt. szeroki, 200 emt. dlugi, o powabnych dóseniach: 


NĄ lev, s:ray, pawie, łabęłzie, j:lenie, kwiaty ete. po zł. 2:50 za zaliczką. 
ZRYWATTOCCCYTTN AT TEOCCYCEYCCTW PN Szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wi'goci. 
== Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70 ct. za sztukę. == 
Północno Niem. Lloyd, Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


AU) 


(Norddeutscher Lloyd) / ' 
rel GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI JULIUSZ ETOITAMASC HI 
r) i A j Göding, Nr. 39, Morawa. 
we Swowie, pasaż Xausmana 9. rel Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się n'e nadaja, przyjmuje się napowrót bez tru- 
J ności i zwraca pieniądze. 
| | Ej Ogłoszenie licytacyi. 
s ž = Ni 4 $ 1 "0 ; rej A p. 
e Wiedeński Bank Związk 
> y Ea ksz = = z | Ef s 
3] Bezpośrednie połączenia przewozowe e cesarski -pospiesznymi i poczto- B, Filia we Lwowie r 
| ag a atam: pl Oddział zastawniczy 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: k g i 
(Nowego Yorku, Bsl'imore, Galveston) tel ulica Jagiellońska 1. 3. 
e) Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). Væ | podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte przez byłą Lwowską 
| Australii; Japonii; Chin etc. WZ |Filię Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, zastawione w marcu, kwie- 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Ameryki. tel tniu i maju 1904 t. j. od Nr. 6375 do Nr. 15.444 
Karty okrężne do jazdy „Na około świata”, tei dnia 7. i 8. lutego 1905 r., w godzinach od 9 do 8, 
ppozarę > i 7 i : M 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- Ii przez publiczną licytacyę (w myśl $. 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej 
skich udziela i bilety sprzedaje: J dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, ję |, fa w e a pee AE sud " 
akład zastawniczy Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przem. z dniem 
Pasaż Hausmana 9. ©) 1. lipca 1904 przeszedł na własność Wiedeńskiego Banku Związkowego. 


(a A A)| Lwów, dnia 4. stycznia 1905. Przedruku nie płacimy. 


Z drukarni Wł. Łozińs*: ~-A zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


p 


| 


